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Solenizantom i obchodzącym dziś urodziny życzymy 
wszystkiego najlepszego.

Zachmurzenie duże z w ię­
kszymi przejaśnieniami i roz­
pogodzeniami. Temperatura 
maksymalna od 8 do 10 stop 
ni, minimalna od 2 do 4 stop 
ni. W iatr słaby i umiarkowa­
ny południowo-zachodni.

M. Boni, A. Slailńskl.
1. Lewandowski; 1. Eysmontt. A. Zawiślak...

Kto jeszcze
w drużynie Bieleckiego?
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Pot.: CAF — ST. KRASZEW SK I

K n J r ^ r n i ° Wnyi ihr r n ^ r n .kaj “ ?ydat Lecha Wałęsy na premiera, JAN  i ^ , B IELEC K I spędził na rozmowach dotyczących kształtu 
i polityki przeszłego rządu. Odbywały się one w gmachu Urzędu Rady 
Ministrów. Uczestniczyli w nich: wicepremier Leszek Balcerowicz a tak-
W Anam ’i  Glapińsfcj, .Jerzy Eysmontt, Janusz Le-Landowski, Andrzej Zawiślak.

(Ciąg\ dalszy na str. 2)

Strajk kolejarzy odroczony
Szczegóły str. 2

W a ł ę s a
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ł u p ó w ”
K o le jn y m i ro zm ó w cam i p rezyd en ta  

b y l i  w czo ra j A le k sa n d e r M a ła c h o w ­
sk i. G a b r ie l Ja n o w s k i i K az im ie rz  
M o raw sk i. L e c h  W a łę sa  p rosił ich  o 
zrozum ien ie  tru d n e j s y tu a c ji Vv o k re  
sie do w yb o ró w  p a r la m e n ta rn yc h .

ltzeczn ik  p ra so w y  p rezyd en ta  A n ­
d rze j D rzyc im sk i p rzekazał d z ie n n i­
ka rzo m  ośw iadczen ie, w  k tó rym  pre­
zyden t zw raca  się o zan ie ch an ie  po le­
m ik  po lityczn ych  zw iązan ych  z fo r ­
m ow aniem  sk ład u  rządu , zg o d n ie  z 
wcześn iejszym  założen iem  m a to b yć 
rz:*fl z ło fony z fa ch ow có w . Je g o  naj- 
p i ln y js i fm  zadan iem  będzie ro z w ią ­
zyw an ie  p ro b lem ów  gospodarczych , 

Trudn.'- ch a ra k te r  p itn y ch  zadań sto 
Ją e y c li trzed rządem  sp ra w ia  —  głosi 
oświadczenie •— że n ie p o w in ie n  on 
stać  się tn ie jscem  w a łk i p o lityczn e j. 
P rzec iw tie  — rząd o w i na łoży zap ew ­
n ić  w a U n k i d la  spo ko jn e j, ko nsek ­
w en tn e ; b u d o w y  nowego la łlu  gos- 
podarczBo.

L e c h  ra łe sa  spo tka ł się  także z J a ­
ck iem  Szym an d e rsk im , M ac ie je m  
W rzesztem , W łod z im ie rze m  Cim o- 
szew icim , R om anem  Bartoszcze i L e ­
szkiem  locstu łskim .

Pos. A le k sa n d e r  M a ła ch o w sk i 
p o d k re il, że je st zad o w o lon y  ze spot 
k an ia , 10 p o tw ie rd z iło  ono, iż L e c h  

- ^ W a lę s ip o  z w y c ię s tw ie  w yb o rcz y m  nie 
poszCti.' na  k o n ce p c ję  „p o d z ia łu  łu ­
pu ”  pom iędzy w sp ó łtw ó rcó w  tego i w y  
c ięstw a .
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Iwan_ Iwanow został skazany 
na pięć lat łagru za nazwanie 
idiotą jednego z marszałków 
ZSRR. Czy jest to kara współ­
mierna do winy?. Nie, ale wkrad 
ła się tu pewna nieścisłość. Otóż 
za nazwanie marszałka idiotą, 
Iwanow został skazany na 6 mie 
sięcy. Resztę kary wymierzono 
za zdradę tajemnicy wojskowej.

. („Na erewańskiej fali” )

Rząd przetrwania 
czy przyśpieszenia?
• ADAM MICHNIK: Mogę powie­
dzieć tylko tyle, że na rząd prze­
trwania już nas nie stać. Na to mo 
gli sobie pozwalać komuniści. Zda­
waliśmy sobie z tego sprawę przed 
rokiem, wiedział o tym T. Mazowie 
cki, .Jego rząd był rządem przezna 
czenia z jednej strony, rządem przy 
spieszenia właśnie — z drugiej. Nie 
wiem co zrobi nowy rząd, mam. je­
dnak nadzieję, że zdrowy rozsądek 
nie odszedł wraz z gabinetem Ma­
zowieckiego.

LESZEK  MOCZULSKI:/ Wierzę, 
że będzie to rząd polski rząd, któ­
ry w swojej pracy nie ograniczy się 
wyłącznie do zabiegów natury eko­
nomicznej. lecz skupi się bardziej 
niż poprzednia ekipa na problemach 
społecznych, wychowawczych, pa­
triotycznych. Tylko wówczas może­
my mówić o przetrwaniu tych war 
tości, o które przez tyle lat wal­
czyliśmy z komunistami.

R y s z a r d  BU G A J: Zarówno przy 
spieszenie'.jak przetrwanie są w tej 
sytuacji raczej populistycznymi ga­
dżetami. W pewnym sensie może­
my uznać rząd J.K. Bieleckiego .za 
rząd przetrwania. Musimy się jed 
nak wówczas zgodzie, że problemy 
oczekujące rozwiązania leżą daleko 
poza gabinetami polityków i skład 
rządu nie ma w istocie większego 
znaczenia — „byleby na razie był” . 
Jest to teza tyleż słuszna co karko 
łomna. Mam nadzieję, że społeczeń 
stwo dorobi się wreszcie dobrego 
rządu,_dotychczas rządy chciały się 
dorobić lepszego społeczeństwa.
_ JA N  JO ZEF L IP SK I: Sadzę. ?te 
jesteśmy i jeszcze przez kilka mie­
sięcy będziemy świadkami procesów 
politycznych dużo bardziej skompii 
kowanych niż powołanie gabinetu. 
Nie czas jeszcze o tym mówić. W 
tej chwili nie chodii o osławione 
przyspieszenie, lecz o zwykła szyb 
kość. Pytał: S. GÓWIN
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B u s h :  To potrwa kilka dni 
H u s a j n :  Ałlah nas ocali
S z a m in  Uderzymy na irak!

W  wywiadzie przeprowadzonym 
przez Davida Frosta, prezydent 
USA, George Bush powiedział, że
nawet jeśli Irak zastosuje się do re 
zolucji Rady Bezpieczeństwa i opu 
ści Kuwejt niezbędne będzie uzys­
kanie gwarancji, że wypłaci odszko 
dowania wojenne, i że nie dojdzie 
do agresji irackiej w  przyszłości.

Bush podkreślił, że w przeciwień­
stwie do Wietnamu, wojna z Ira­
kiem zakończy się po kilku dniach.

—r —
Telewizja bagdadzka pokazała 

Saddama Husajna rozmawiającego 
z żołnierzami irackimi w Kuwejcie. 
Zwracając się do oficerów Husajn 
powiedział, że xvojska irackie na 
lądzie są silniejsze aniżeli zdomino­
wane przez USA wielonarodo­
we siły w Arabii Saudyjskiej. 
„Niech gromadzą ile chcą żołnierzy, 
Allach i tak uchroni nas od zła i 
ocali Irak” — oświadczył dla pod­
trzymania morale wojsk irackich.

Choć Bagdad podtrzymuje twar­
dy ton deklaracji, podkreślając z 
naciskiem, iż Kuwejt na zawsze 
pozostanie iracką prowincją, na fo­
rum międzynarodowym podejmowa 
ne są wysiłki dyplomatyczne w ce­
lu zapobieżenia wybuchowi wojny 
po 15 stycznia

•_ ^  _
Premier Izraela, Icchak Szamir 

wyraził życzenie, aby kryzys nad 
Zatoką Perską, został uregulowany, 
w sposób pokojowy Dodał, że ure­
gulowanie to winno zostać osiągnię 
te nie tylko poprzez wycofanie się 
Iraku z Kuwejtu, lecz również po­
przez położenie kresu zagrożeniom 
ze strony irackich broni konwen­
cjonalnych i niekonwencjonalnych. 
Szamir podkreślił iż Saddam Husajn 
wie, że jeśli zaryzykuje i zaataku­
je Izrael, uderzymy w Irak.

-  -  
Król Jordanii Husajn przyleciał 

wczoraj do Londynu na rozmo-

arabskićh, z którymi rozmawiał 
Saddam Husajn po inwazji Iraku 
na Kuwejt 2 sierpnia. Król Jorda­
nii usiłuje — jak na razie bez po­
wodzenia — odgrywać rolę media­
tora między kierowanym , przez 
USA antyiraćkim sojuszem a Sad­
damem Husajnem.

Prezydent Egiptu, Hosui Mubarak 
i przywódca libijski, Muammar Ka- 
dafi przeprowadzili rozmowę tele­
foniczną na temat wysiłków doty­
czących znalezienia pokojowego ure 
gulowania kryzysu nad Zatoką Per­
ską — podała agencja egipska 
MEr.iA. Do ruzraowy doszło niedługo 
po tym, jak Kadafi zapowiedział, 
iż w najbliższych dniach dojdzie do 
jego spotkania r prezydentem Egip­
tu, Hosnim Mubarakiem i Syrii, 
Hafeze Asadem w celu, uniknięcia 
pogorszenia sytuacji w Zatoce.

— ^  —
Ahu Ijad, zastępca Jasera Arafa­

ta w Fatahti, największym ugrupo-

na siebie realizację ambicji arab­
skich.

Dziennik kairski, Al Ahram napi 
sał, że , władze greckie aresztowały 
15 terrorystów irackich, którzy uda 
wali si  ̂ do Europy, aby dokonywać 
tam zamachów w razie zaatakowa­
nia Iraku. Gazeta powołuje się na 
źródła zbliżone do greckich orga­
nów bezpieczeństwa.

Silna flotylla amerykańskich okrę 
tow wojennych, wypłynęła w środę 
rano z bazy morskiej USA w zatoce 
Subic na Filipinach, kierując się ku 
Zatoce Perskiej. W jej skład wcho­
dzi 13 okrętów z helikopterowcem 
„US Tarawa”

Armada transportuje._ 13 tysięcy 
„marines” , samoloty bojowe, heli­
koptery i czołgi. Dowódcą jest wi­
ceadmirał Stephen Calarcy.

Według departamentu stanu USA, 
Irak zebrał w rejonie Kuwejtu 510 
tysięcy żołnierzy.
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wy z brytyjskim premierem Johnem 
Majorem na temat kryzysu w Zato 
ce Perskiej W ramach obecnej podró 
ży europejskiej, poświęconej wyłącz­
nie kryzysowi monarcha jo-rian- 
ski odwiedzić ma ponadto’ Paryż, 
Rzym, Bonn i Luksemburg.

Husajn — dodaje Reuter — jest 
jednym z nielicznych przywódców

waniu w Organizacji Wvzwolenia 
Palestyny, zapowiedział, że Fatah 
będzie się bił u boku Iraku jeśli 
wybuchnie wojna nad Zatoką Per­
ską Abu Ijad przemawiał w stoli­
cy Jordanii, Ammanie z okazji 28 
rocznicy podjęcia przez Palestyń­
czyków walki zbrojnej z Izraelem. 
Abu Ijad podkreślił, że Irak wziął

We wtorek rozpoczęła nadawanie 
w języku arabskim rozgłośnia „Głos 
Wolnego Iraku", która w pierwszej 
audycji nazwała Saddama Husajna 
oszustem ,i szaleńcem, który powi­
nien być obalony.

Audycja została odebrana poprzez 
rozgłośnię BBC. Transmisja odby­
wała się na falach średnich i trzech 
częstotliwościach fal krótkich uży­
wanych przez rozgłośnie w Syrii, 
Egipcie, Arabii Saudyjskiej > Emi 
latach Arabskich w Zatoce Pers­
kiej. Miejsce nadawania nie zosta- 

,ło jednakże zidentyfikowane

Brytyjskie ministerstwo spraw za 
granicznych zaapelowała wczoraj, 
by rodziny Brytyjczyków pracują­
cych w Jordanii ;i Jemenie powró­
ciły do Wielkiej Brytanii przed 15 
stycznia — terminem upływu ulti 
matum ONZ wobec Iraku. .

W Jordanii przebywa około 400 
obywateli Wielkiej Brytanii, w tym 
200 kobiet i dzieci. W Jemenie spo­
łeczność brytyjska składa się z 230 
osób, w tym około 30 kobiet i dzie­
ci.

(AFP, AP, Reuter) 
Fot. AP

M Pożar
w gorzowskiej 
Izbie Wytrzeźwień 
§& Zabójstwo 
w Międzyrzeczu 
m W Głogowie napad 
na taksówkarza

Tragicznie rozpoczął się nowy 
rok w Gorzowskiem. Na drodze Sie 
niawa — Wielowieś (gm. Sulęcin) 
1 stycznia o godz. 16 pijany kierów 
ca volkswagena nie zapanował nad 
autem i uderzył w przydrożne drze 
wo. 17-łetni pasażer poniósł śmierć 
na miejscu.

W drpdze do szpitala zmarła 36- 
letnia mieszkanka Międzyrzecza, 
którą w trakcie małżeńskiej kłót­
ni — pod wieczór tego samego dnia 
— zapalczywy mąż ugodził nożem 
w plecy i wyszedł z domu. Zatrzy 
many został na ulicy. Śledztwo pro 
wadzi prokuratura w Międzyrze­
czu.

Czad wydobywający się z tlącego 
się tapczanu (przypadkowo podpa­
lonego nie zgaszonym papierosem) 
spowodował, nad ranem w środę- 
zgon pacjenta szpitala psychiatry­
cznego — czasowo przebywającego 
na urlopie pod opieką w gospodar­
stwie w Zatomiu Starym (gm. Mią 
dz.ychód)!

Śmierć w płomieniach w  izbie 
wytrzeźwień w Gorzowie poniósł w 
środowy poranek 56-letni gorzowia 
nin, którego przywieziono o godz. 
3 rano do izby z tzw. interwencji 
domowej. Położono go samotnie na 
sali nr 25. Dwie godziny później 
zauważono dym i pożar. Mężczyz­
na był już zwęglony. (gra)

Na postoju taksówek przy dwor­
cu PK P  w Głogowie, kilka minut 
po północy, czterej młodzi mężczyż 
tli wsiedli do mercedesa i zamówili 
kurs do Grochowic, Po przyjecha­
niu na miejsce jeden z pasażerów 
siedzących ż tyłu zarzuci pętlę na 
szyję taksówkarzowi i zaczął go du 
sić. Gdy ten. "broniąc się, uderzył 
kilkakrotnie napastników ci wyrwa 
li kluczyki ze stacyjki i uciekli. O 
napadzie zgłosił sam poszkodowa­
ny Poszukiwania -Sprawców nic nie 
dały Są podejrzenia że dokonali oni 
podobnych napadów w Rzeszowie — 
tam taksówkarza do dzisiaj nie od­
naleziono — oraz w Poznaniu, (ej)

J a n  P a w e ł  li

Ojczyźnie pokój
Jan Paweł I I  Zwracając się pod­

czas środowej audiencji generalnej 
w Watykanie do rodaków przyby­
łych ze Śląska Częstochowy i ż in­
nych stron Polski, podkreślił. że 
rok 1991 jest zarazem pierwszym ro 
kiem III Rzeczypospolitej. , Papież 
wyraził słowami modlitwy . nadzie­
ję. że u progu nowego okresu dzie­
jów ojczyzny Bóg obdarzy ją poko 
jem.

Przemówienie do Polaków Ojciec 
Święty rozpoczął od " przytoczenia 
słów Świętego Pawła z l>stu do Ga 
latówi „Gdy nadeszła pełnia czasu, 
zesłał Bóg syna swego zrodzonego 
z niewiasty. Z tej „pełni”  -  mówił 
Papież — rozwija się czas, w któ­
rym żyje człowiek — czas historycz 
ny, który wypełniają dzieje ludów 
i narodów'” .

Bułgaria b e z paliwa

A u nas drożej:
etylina 94-4100, etylina 86-3800, ON-2800 za litr

Jak informuje CPN — i dniem 3 
stycznia 1991 roku ulegają zmianie 
ceny sprzedaży silnikowych paliw 
płynnych. Ceny detaliczne 3 podsta­
wowych paliw wynosić będą:

— etylina S6 3.800 zł/litr
—  etylina 94 4.100 zł/litr
— olej napędowy 2.800 zł/litr

(PAP)

Wczoraj w Bułgarii zawieszono 
na dwa tygodnie sprzedaż benzyny 
właścicielom prywatnych pojazdów 
i większość) przedsiębiorstw i insty 
tucji państwowych. Ze stacji benzy 
nowych będą mogły korzystać jedy 
nie karetki pogotowia, lutobusy

transportu publicznego i ciężarówki 
przewożące artykuły pierwszej po­
trzeby.

Bułgarska Kompania Naftowa uza 
saduiła decyzję o Wstrzymaniu sprze 
dąży benzyny spadkiem dostaw ro 
py naftowej z ZSRR i kryzysem w 
Zatoce Perskiej. Bułgaria przyłączy 
ła się do międzynarodowego embar­
ga wobec Iraku.

W wywiadzie udzielonym we wto 
rek bułgarskiej telewizji premier 
Bimityr Popów powiedział, iż rząd 
nie był uprzedzony o planowanym 
wstrzymaniu sprzedaży benzyny. 
Od trzech mieisięcy w Bułgarii sprze 
daż benzyny jest racjonowana (30 
litrów miesięcznie na jeden pojazd).

(UPI)

ROZMOW A NOWEJ- z w iesław em
MYSZKIEWICZEM 

przewodniczącym Zarządu Miejskiego PPS w Zielonej! 
Górze

W jaki sposób PPS  będzie działać, gdy już sformuje się rz^d libe­
ralno-demokratyczny Jana Krzysztofa Bieleckiego?

Odwołam sit; do Kongresu PPS, który potwierdził politykę Rady 
Naczelnej w sprawie opozycyjności wobec rządu premiera Mazowiec- 

icgo. lonieważ wszystko wskazuje na to ze w polityce ekonomicznej 
sądzie kontynuowana realizacja planu Balcerowicza^ pozostaniemy na 
ycn samych pozycjach. Uważamy, że program ekonomiczny jest opraco­

wany na błędnej analizie przyczyn polskiego kryzysu i nierealnej wie- 
tze w cudotwórcze działanie rynku, którego nie ma. Będziemy konty­
nuować opozycję wobec każdego rządu, który będzie usiłował realizować 
taki właśnie program.

PPS znajdzie się teraz we wspólnej opozycji z częścią polityków * 
obozu Mazowieckiego.

To jest paradoks, lecz będzie to opozycyjność konstruktywna, 
wspierać będziemy działania rządu, które będą służyły interesom więk­
szości społeczeństwa i ludziom sprzedającym swoją pracę. Główną przy­
czyną klęski Mazowieckiego było to, że rząd był bez realnej opozycji, 
która wymuszałaby sz3rbsze reagowanie na niekorzystne skutki swoich 
działań. Opozycja więc będzie silniejsza, ale takiej ten rząd będzie po­
trzebował. PPS pozostaje przecież w dalszym cją£u w szerokim nurcia 
„Solidarności".

(Wald)
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W YD AR ZEN IA
Totalny ciiaos w Somalii
„ .* ;A IROBI' W' .Mo*adiszu trwają nadal walki między jednostkami 
i i N . mi panującemu od 21 lat prezydentowi Siadowi Barremu i 

oddziałam: Zjednoczonego Kongrc-su Somalijskiego. Działa na­
dal rozgłośnia rządowa, mimo twierdzeń kongresu, że została ooa 
nowana. Radio ogłosiło we wtorek- wieczorem apel premiera Moha- 
lncda -Nadara wzywającego Somałijczyków do zachowania spokoju 

potem nadawało muzykę patriotyczna. Uchodzący z Somalii pra­
cownicy agencji ONZ-owskich powiadają, że w Mogadiszu panuje 
totalnj chaos. Opozycyjny Zjednoczony Kongres Somali jski utrzy­
muje, ze w walkach śmierć poniosło co najmniej 500 osób, a pre- 
fy, Barre kieruje walką wiernych sił z bunkra w pobliżu
zerwań" ączenia telefoniczne i dalekopisowe z Somalią zostały

Akcja „czarnych beretów” na Łotwie
ę H £ iał, W° jSlC sPecJ'alnyph radzieckiego MSW zajął wczo raj <J 6.00 budynek.centrum prasy w Rydze. Znajduje się tam wy- 

zet ’ kto-re drukuje większosc wychodzących na Łotwie ga-
Wiosną 1990 r. władze Łotwy postanowiły racjonalizować wy- 

f,anS catww° ’ . !b*5 '^w łasnością  K P  Łotwy. Partia komunistyczna 
(lojalna wobec Moskwy) odrzuciła decyzję władz Łotwy. Wydaw 
nictwo jest własnoscią partii i będziemy, go bronić” -  oświadczył 
przywódca łotewskich komunistów Alfrcds Rubiks 
.Przed budynkiem centrum prasy odbył się wielotysięczny wiec 

w czasie ktorego protestowano przeciwko akcji „czarnych beretów” 
oraz wznoszono antyradzieckie i antywojskowe okrzyki. Odwoła­
no planowany wcześniej strajk pracowników wydawnictwa. Mają 
się oni zgłosić dzisiaj do pracy. Łotewscy dziennikarze uważają, żt> 
do końca tygodnia nie ukaże się na Łotwie żadna gazeta.

Problemy z uchodźcami albańskimi
A T E .O . Odbyło się posiedzenie rządu poświęcone narasta­

jącemu problemowi uchodźców z Albanii do Grecji. Tylko w 
noc noworoczną nielegalnie przekroczyło granice ponad'3 tys. osób 
twierdzących, że jest pochodzenia greckiego i pragną wrócić na ło- 
no ojczyzny Wszyscy proszą o azyl polityczny, a jako przyczynę 
opuszczenia Albami podają tragiczne warunki życia.

Decyzją rządu powołano specjalny komitet do spraw opieki nad 
cl-iej ml" ]° S°  CZ£le stanął szef sztabu generalnego armii gre-

Potwierdzono -również wiadomość, że do Tirany 13 bm. uda sie 
premier Grecji Konstantinos Micotakis. Będzie to pierwsza oficjal- 
na wizyta^ tej rangi polityka greckiego w Albanii w latach po I I  
wojnie światowej. Ma omówić różne problemy stosunków dwustron 
nych, aie głownie apelować do ludności albańskiej pochodzenia g>-ec 
kiego o pozostanie w domach.

Rząd grecki obawia się jednak, że mimo podjęcia różnych akcii 
w najbhzszym czasie fala uchodźców z Albanii nasili się.

Ryżkow na intensywnej terapii
MOSKWA. Stan zdrowia premiera Związku Radzieckiego Nikołaja 

ltyzkowa uległ znacznemu pogorszeniu — donosi agencja AP powo 
lujac się na rzecznika prezydenta ZSRR Michaiła Gorbaczowa Sier 
gieja Grigoflewa. ’

™ lad01T10: Premier N, Ryżkow, mający 61 lat, doznał zawału 
serca 25 grudnia ub roku. Przebywa w szpitalu moskiewskim na 
oddziale intensywnej terapii.

W roku 1990 zginęło 2530 Libańczyków
„ B V-i?|t T ' W , r° ku 19f °  w? ina domowa w Libanie pochłonęła ży­jcie  2530.mieszkańców tego kraju. Jest to najwyższa liczba ofiar w 
Ostatnich czterech latach;.

Większość ludzi zginęło w wyniku w alk ' między różnymi frak­
cjami religijno-politycznymi, inni ponieśli śmierć na skutek nalo­
tów lotnictwa izraelskiego lub eksplozji samochodów-pułapek.

Wojna domowa, która rozpoczęła się w Libanie w kwietniu 1975 
roku, przymosła smierc 150 tysiącom mieszkańców tego kraju. Dzie 
siątki. tysięcy osob zostało rannych.

Handel radzieckimi rakietami
MANAGUA. Naczelne dowództwo nikaraguańskich sil zbrofriych 

potwierdziło informację o sprzedaży partyzantom salwadorskim zna 
cznej ilości broni, w tym pocisków przeciwlotniczych produkcji ra 
dzieckiej. I ewną ilość broni sprzedano też w Hondurasie. Transak 
cje te uznano za nielegalne.

Z badań przeprowadzonych w arsenałach nikaraguańskich stwier 
dzono brak 16 rakiet typu SAiI-14 i 12 rakiet typu SAM-7 Sprze­
dane partyzantom salwadorskim rakiety zostały po raz pierwszy 
wykorzystane przez nich w listopadzie ub.r. podczas kolejnej ofen-

Na sprzedaż tej broni Salwadorowi i Hondurasowi wskazał ame 
rykanski departament stanu. Potwierdził to Związek Radziecki po 
przedstawieniu mu jako dowodu rakiety z radzieckim numerem fa brycznym.

Umowa zawarta, przez Nikaraguę ze Związkiem Radzieckim w 
sprawie dostaw broni przewidywała zakaz przekazywania jei stro­nie trzeciej.

Trzęsienia ziemi: na Masce...
NOWY JORK. W pierwszym dniu nowego roku w amerykańskim 

stanie Alaska zarejestrowano trzęsienie ziemi o .średniej mocv Si­
ła wstrząsów osiągała 5.2 stopnia w skali Richtera. Ruchy tekto- 
ni.czne o takjej sile w gęsto zaludnionych rejonach mogą spowodo 
wac ofiary w ludziach i poważne zniszczenia. Jednakże epicentrum 
obecnego trzęsienia, znajdowało się daleko od miast i osiedli Brak 
doniesień o ofiarach.

...i w Azerbejdżanie
BAKU. Na krótko przed północą z wtorku na środę mieszkańców 

sto..cy Azerbejdżanu obudziło trzęsienie ziemi. W pośpiechu cuu- 
szczali domy.

Według danych obserwatorium akademii nauk Azerbejdżanu 
epicentrum trzęsienia znajdowało się w rejonie imiszlińskitn Azer­
bejdżanu, gdzie o godz. 23.19 zarejestrowano pierwszy wstrząs o 
sile 5,5—6 w skali Richtera. W wielu innych rejonach siła wstrzą­
su-wynosiła 3— i st. w tej skali. Epicentrum znajdowało się w odle 
głosci 130 km od Baku.

Dotychczas brak doniesień o skutkach trzęsienia, które dotknęło 
rejony górskie. Prawdopodobnie nie było ofiar w ludziach. ’

,XXI wiek” w Mongolii
(PA-P)

T ŁAN BATOR. (TASS). Jak wykazały wyniki przeprowadzonej 
w nowym roku w Mongolii ankiety, większość ludności ocenia sy- 

w  k,raj}\ jako krytyczną. Wyniki ukazały się w dzienniku 
,;XX I wiek który ukazuje się w Mongolii od niedawna i jest or­
ganem związku bezrobotnych Mongolii.

Ok. 70 proc, ankietowanych nie należy do żadnej partii. Wśród 
nich było 63 proc. inteligencji.

Jako główne przyczyny bardzo złożonej sytuacji gospodarczej kra 
'ju ankietowani wymieniali całkowite uzależnienie od zagranicznych 
dostaw paliw (ropy naftowej, gazu, węgla i nawet energii elektry­
cznej), nowoczesnej technologii'oraz wyposażenia fabryk, jak rów- 
ńleż artykułów spożywczych i towarów powszechnego użytku.

jeszcze w drużynie
Bieleckiego?

Zielonogórska Gorzoiusifca 
Głogowska . m m m m m -

(Ciąg dalszy ze str. 1)
ryfm ^nYnJńd4 Bi?leckieg° nie byli skłonni ujawniać dziennika­rzom szczegółów przeprowadzonych rozmów Dotyczyły one głównie za­
łożeń polityki gospodarczej nowego rządu, niezbędnych korekt w dotych­
czas realizowanym programie gospodarczym Leszka Balcerowicza, zmian 
instytucjonalnych w funkcjonowaniu gospodarki. „Mamy swój prog­
ram w tym zakresie” — powiedział dziennikarzom J. K. Bielecki, nie 
chcąc jednak ujawnić jego podstawowych założeń. Dodał, że dla niego 
najbardziej istotna jest kwestia „sojuszu pomiędzy makro a mikro­
ekonomią” .

Michał Boni stwierdził, że jednym z zasadniczych tematów rozmów 
hyły kwestie  ̂związane z zadłużeniem zagranicznym Polski i stymulo- 
waniem współpracy gospodarczej z zagranicą, w tym z EWG. Planuje 
się np. utworzenie urzędu pełnomocńika rządu ds współpracy z EWG.

Uczestnicy rozmów nie zaprzeczyli, że przedmiotem spotkania były 
,także sprawy związane z obsadą personalną resortów gospodarczych 
w rządzie J. K. Bieleckiego. Nie chcąc podać szczegółów w tej spra­
wne kandydat na premiera stwierdził, że wiele osób oczekuje propo­
zycji od premiera, a nie od osoby jedynie desygnowanej na to sta­
nowisko.

Jednakże z dużą dozą prawdopodobieństwa można przypuszczać, że 
tekę ministra pracy i polityki-socjalnej zaproponowano Michałowi Bo- 
niemu, ministra transportu — Andrzejowi Glapińskiemu, kierowmika 
Centralnego Urzędu Planowania — Jerzemu Eysmonttowi, ministra ds. 
prywatyzacji — Januszowi Lewandowskiemu, ministra przemysłu — 
Andrzejowi Zawiślakowi.

Co zaś się tyczy innych stanowisk, brak jest jeszcze odpowiedzi Lecha 
Kaczyńskiego, któremu złożono propozycję objęcia-funkcji wicepremie­
ra ds. społeczno-politycznych.

Ostateczną decyzję w sprawie składu rządu podejmie Sejm. Od nie- 
g> też Jan Krzysztof Bielecki uzależnia czas funkcjonowania swojego 
rządu. „Parlament zadecyduje, kiedy kończyć się będzie moja kreska — 
wtedy odejdę” — powiedział kandydat na premiera. Dodał, że taką 
„kreską” mogą być wybory'parlamentarne. (PAP)

K. S k u b is z e w s k i P r o w o k a c j a  
p o ję te
tio W. Brytanii

Minister spraw zagranicznych 
BP, Krzysztof Skubiszewski złoży 
oficjalną wizytę w Zjednoczonym 
Królestwie W’ielkiej Brytanii i 
Północnej Irlandii w dniach 9—10 
stycznia 1991 r. na zaproszenie bry 
tyjskiego ministra spraw zagrarli- 
cznych, Douglasa Hurda. (PAP)

Bubie tylko 
w kantorach

Od 2 bm. N BP nie skupuje już 
walut byłych krajów socjalistycz­
nych. Można*je kupować ł sprzeda 
wać jedynie w kantorach. Ich kurs 
uzależniony jest od popytu i poda­
żŷ  na rynku. Wczoraj warszaw­
skie kantory kupowały pubie po 
370—330 zł, a sprzedawały po 430— 
440 zł, forinty odpowiednio po 100 
zł i 120 zł. Za jedną koronę żąda­
no 250 zł, a płacono po 230 zł,

(PAP)

w Zgorzelcu
Siły skrajnie prawicowe dokona 

ły w Sylwestra próby prowokacji 
granicznej w Goerlitz i Zgorzelcu.

Mało znana w Niemczech orga­
nizacja pod nazwą „Koło Robocze 
Do Spraw Kształcenia Niemieckiej 
Młodzieży” , podjęła próbę zorgani­
zowania w noc sylwestrową w Go­
erlitz tzw. ogniska przestrogi pod 
hasłem „w  tym ręku płonie ogni­
sko, w przyszłym roku będzie pło 
nąć cała linia Odry — Nysy” . „Og 
nisko przestrogi” miało być w za­
łożeniach organizatorów prowoka­
cji zapalone również w Zgorzel­
cu w tzw. hali chwały. Silne zgru 
powania policji nie dopuściły do 
imprezy. (PAP)

kredyty 
dla rolnictwa

Konkurencja 
dla „Okęcia”

2 mld dolarów wyniesie koszt bu 
(Iowy wielkiego portu lotniczego 
cargo ze strefą ekonomiczną (hur­
townie, przetwórnie) na 15 tys. 
miejsc pracy, który powstanie na 
miejscu lotniska wojskowego w 
Modlinie. Porozumienie w tej spra 

, wie między wojewodami: \varszaw- 
skim, płockim i ciechanowskim zo­
stanie podpisane 8 bm. w stołecz­
nym ratuszu. Chęć udziału w 4-let 
niej inwestycji zgłosiło 7 dużych 
firm zachodnich. (PAP)

Latamy 
za złotówki

Likwidacja obrotu dewizami na 
rzecz transakcji złotówkowych ,w 
przedstawicielstwach zachodnich li 
nii_ lotniczych w Polsce przebiega 
dość nierównomiernie. Biura sprze 
dające bilety za pośrednictwem 
LOT (m.in. Alitalia, Air France, Air 
India), zamierzają w br. przyjmo­
wać od obywateli polskich wyłącz­
nie złotówki. Lufthansa czyni tak 
od roku. SAS, oczekujący na no­
we maszyny do wystawiania bile­
tów,. przestawi się na ten system 
nie wcześniej niż pod koniec I de 
kady bm., zaś PAN American i 
British Airways będą w dalszym 
ciągu zawierać z nami transakcje 
.zarówno złotówkowe, jak i dewi­
zowe. Cudzoziemcy we wszystkich 
liniach mogą płacić dewizami — 
gotówką lub kartami kredytowy­
mi. (PAP)

W  1991 r. będzie rozszerzany pre 
ferencyjny kredyt dla rolnictwa i 
prźetwórstwa — poinformował wi 
ceminister rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej Adam Tański. W  dys 
pozycji resortu rolnictwa skoncen­
trowane zostaną środki pieniężne 
przeznaczane dotychczas na dota­
cje do mleka i twarogu chudego 
oraz nawozów. Kwoty te w dużej 
części zostaną skierowane na do­
płaty obniżające oprocentowanie 
kredytów udzielanych tym osobom, 
które podejmować będą na wsi 
działalność usługową, handlową oraz 
inwestycje związane z przetwór­
stwem spożywczym. Kredyty pre­
ferencyjne wykorzysta się też na 
podtrzymanie produkcji mleka. 
Więcej szczegółów — będzie moż­
na powiedzieć na ten temat po u- 
chwaleniu budżetu i określeniu 
przez Sejm polityki pieniężno-kre- 
dytowej państwa w br.

Na razie można zaciągnąć w ban 
kach obsługujących wieś kredyty 
ogólno dostępne zarówno na zakup 
nawozów i innych środków do pro 
dukcji, jak i na inwestycje w gos 
pOdarstwach rolnych. W dniach 
io—11 bm. przewidywane jest po­
siedzenie rady fundacji, która roz 
strzygnie na jaką skalę i na jakich 
warunkach przyznawane będą kre 
dvty inwestycyjne z funduszu EWG.

______(PAP)

Strajk PKP 
odroczony

Zapowiadany na 5 bm. strajk ge 
neralny kolejarzy został odroczo­
ny. Związkowcy z PK P  oczekują 
w ciągu najbliższych dwóch tygod 
ni dodatkowych negocjacji z dy­
rekcją generalną kolei, a także 
rozmów z przedstawicielami nowe 
go rządu.

Wczoraj ‘odbyło się w Warszawie 
posiedzenie ogólnopolskiego komi­
tetu strajkowego, w Skład którego 
wchodzą członkowie prezydium Fe 
deracji Związków Zawodowych pra 
cowników PKP. Przekazali oni 
PA P  uchwałę, która potwierdza 
utrzymanie akcji protestacyjnej i 
pogotowia strajkowego na - PKP. 
Jednocześnie uznaje się za konie­
czne i celowe odroczenie terminu 
strajku generalnego (5 bm.) na czas 
negocjacji z DG PKP, których za 
kończenie winno nastąpić w nie­
przekraczalnym terminie do 15 bm. 
Wyrażamy przekonanie — stwier­
dzono w uchwale — że dalszy prze 
bieg akcji protestacyjnej oraz ne­
gocjacji płacowych z kierownict­
wem kolei, będzie prowadzony 
wspólnie z pozostałymi centralami 
związkowymi. Komitet przyjął : 
dezaprobatą treść wystąpienia dy­
rektora generalnego P K P  do zwią 
zkowćów — kolejarzy z okręgów 
Wschodniego, Śląskiego i Zachodnie 
go ostrzegając, że wszelkie działa­
nia represyjne wobec uczestników 
strajku — jako niezgodne z pra­
wem — spotkają się ze zdecydo­
wanym przeciwdziałaniem federa­
cji.

Przewodniczący rady głównej in 
nej centrali związkowej — Zwiaz 
ku Zawodowego Maszynistów PK P  
Jan Zaborowski powiedział dzien­
nikarzowi PAP: „my również od­
raczamy udział w strajku generał 
nym, prawdopodobnie do połowy 
stocznia. Chcemy w tym czasie o- 
mowić z Dyrekcją Generalną P K P  
nasze propozycje porozumień pła­
cowych. jak również poznać stano 
wisko nowego rządu w sprawie 
problemów nurtujących maszyni­
stów i ogół kolejarzy” . (PAP)

Nie kupimy 
za „zielone

Opodatkowanie 
dywidend bez zmian

W 1991 r. obowiązują, te same — 
co w ub. r. — zasady opodatkowa 
nia dochodów z tytułu udziałów 
w zyskach osób prawnych. W szcza 
gólriości chodzi o podatek docho­
dowy od dywidendy. Następuje na 
tomiast zmiana jego skali.

Opodatkowaniu będą podlegały 
te dochody od dywidend, które 
przekroczą kwotę 3,6 min zł rocz­
nie. Nadwyżka ponad tą kwotę pod 
lega opodatkowaniu według skali 
progresywnej od 20 do 40 proc. Na 
leży przypomnieć, że wysokość dy 
widendy po opodatkowaniu jest bra 
na pod uwagę przy określaniu sto 
py podatkowej w podatku wyrów 
nawczym. Osoby prawne nie płaca 
podatku dochodowego od dywiden 
dy, pobiera się go natomiast tylko 
od osób fizycznych. (PAP)

I I

N a g r o d y
dla kompozytorów

Przyznane zostały doroczne na­
grody muzyczne Związku Kompozy 
torów Polskich na rok 1991. Lau­
reatami są: Zbigniew Rudziński — 
za całokształt twórczości kompozy 
torskiej, szczegółhie za operę „Ma 
nekiny” _ oraz Tadeusz Strugała — 
za wybitne osiągnięcia w dziedzi­
nie wykonawstwa polskiej muzyki 
współczesnej. (PAP)

W

Śmierć w wykopie
Do tragedii doszło na terenie Hu 

ty Miedzi Głogów. Przed święta­
mi, po zakończonej nocnej zmia­
nie, jeden z pracowników po prze 
braniu się w szatni zaginął nie po 
bierając przepustki. Poszukiwania 
przez straż przemysłowa nic nie 
dały, więc włączyła się policja. Mi 
mo odkopania świeżo zasypanego 
wykopu zaginionego nie znalezio­
no. Próby ponowiono po świętach 
i po odkryciu wykopu w innym 
miejscu, ukśzały się zwłoki zaginio 
nego mężczyzny.

Według opinii prowadzących śla 
dztwo. tragicznie zmarły wpadł do 
niebezpiecznego kanału i niesiony 
przez wodę został przysypany zie 
mlą. (ej)

Od wczoraj w sklepach „Pewe- 
xu” kupujetfly tylko za złotówki. 
Dolarowe Ceny zamieniono stosując 
przelicznik 10 tys. zł za 1 USD. Du­
że sklepy mają na miejscu kantory, 
w których można sprzedać obcą wa 
lutę, jednak większość sklepów ich 
nie na; a dolary trzeba wymienić 
przed zrobieniem zakupów. Zdaniem 
kierowniczki „Pewexu” przy ul. Ho 
żej (nie^ma tam kantoru) z wymia­
ną dewiz na złotówki nie powinno 
być kłopotu. Od dawna klienci „Pe 
wexu” płacili złotówkami, bo ko­
rzystniej , było sprzedać dolary w 
kantorach. W przyszłości ,.Pewex” 
zamierza otworzyć punkty wymiany 
walut w  tych sklepach, w których 
będzie na to miejsce. (PAP)

Pożar w piwnicy
Łatwość nabycia świątecznych 

środków zapalających i" petard 
przez dzieci może doprowadzić do 
nieszczęścia. Przekonali się o tym 
mieszkańcy budynku przy ulicy 
Sienkiewicza w Głogowie.

1 stycznia br. koło południa ba- 
\viące się dzieci wrzuciły do piw­
nicy petardy, które vstały się przy 
czyną pożaru, W jego wyniku spło 
nęły trzy piwniczne komórki, a w 
nich wszelkie dobra, których war 
tość oszacowano na ok. 10 min zło 
tych. (ej,

9 t Popiwek”  w  1991 r.
„  P re z y d e n t podp isa ł u s taw ę  o o p o d atk o w an iu  w zrostu  w ynag rod zeń  rz y li 
Je  od t ftm ’: ° tQ po stan o w ien ia  u s U w y , I , t £ a  o bow iązu "

w in r  ■?a c i,r  »>Popiwku”  z a k ła d y  p ry w a tn e  i sp ryw a tyz o w a n e , a
h, ^  ■ t k tó ry c h  m n ie j n iz  50 proc. ud z ia łó w  lub  a k c ji na leży do «kar- 
M t r t S i  przedsiębiorstw^;, pa ń s tw o w ych  a lbo  gm in . „ P o p iw k u ”  n ie 'p ła -
w e an i 2 tU' , '  pi" l S '  do ko ńca  ub  r - spó łdz ie ln ie  m ieszkan lowe, an i tez częsc spó łdz ie ln i osób fiz yczn ych ;

-° *? P roC- “ dz ia łów  lub  a n c ji n a leży  do skarbu  pań- 
'  b f d « ę  obn iżon y o potowę, nato m iast firm o m , w  k tó ry c h

państw o  je st w łaśc ic ie lem  ponad 80 ptoc. ud z ia łów  lu b  a k c ji,  s ta w k i podat- ku oDmza się o 20 proc.;
za.^*ac*a ch użytecznośc i pub licznej, m .in  k o m u n ik a c ji m ie jsk ie i, 

pospodark1 k o m u n a ln e j. P K P .  P K S .  m iesięczne w yn ag rod zen ie  w o lne  od 
podatku  nędzie za leżało  — począw szy od lu tego  br. — od w zrostu  p rzecięt­
n y ch  w yn ag ro d zeń  w a p o d staw o w ych  dz ia łach  gospodark i;

podstaw a o p o d atk o w an ia  za leży od g rudn io w ego  w yn ag rod zen ia  w
ale n ie  może być niższa

Adrianna 
Rusowicz 
nie żyje

W wypadku samochodowym, 
który wydarzył się 1 bm. w póź 
nych godzinach wieczornych w 
Poznaniu, zginęła Adrianna Ru­
sowicz — znana solistka popu­
larnego przed laty zespołu mło­
dzieżowego f vNiebiesko-Czarni” . 
Śmierć ponieśli także kierowca 
fiata uno, oraz jego małżonka. 
Z drobnymi obrażeniami wy­
szedł z wypadku mąż Ady Ru­
sowicz," znany muzyk i wokali­
sta Wojciech Korda. (PAP)

przeds ięb io rstw ie  w olnego od podatku- w  1900 
od 800 tys. zł;

z a k ła d y , k tó re  p ła c iły  „pop iw ek** za ub .r., podw yższa ją  p rzeciętne 
w yn a g ro d zen ie  w y n ik a ją c e  z n o rm y  za g rudzień  o 1/24 n a d w yż k i w yn a g ro ­
dzeń za 1390 r. na  jednego  za trudn ionego ;

n o rm a przeciętnego  w yn ag ro d zen ia  może być pow iększona o dodat­
ko w ą  kw o tę , k tó ra  n ie  spow odu je  pogorszenia re la c j i  ekono m icznych . T a  
k w o ta  n ie może p rzekroczyć  g enera ln ie  1 (j p rzecietnego  w ynag rod zen ia  
m iesięczn ie  od k w ie tn ia  br., na to m iast tam , gdzie n ie  udało  się osiągnąć 
dodatn iego  w y n ik u  fin an sow eg o  z pow odu ogran iczeń  w  stano w ien iu  rpn i 
p ro w ad zen ia  dz ia ła lno śc i d o to w an e j —  1/8 p rzeciętnego  w yn ag ro d zen ia  od 
s tyczn ia  br.

T eks t u s ta w y  będzie o p u b lik o w a n y  ja k o  p ierw sza  po zyc ja  w  p ie rw szym  
teg o rocznym  num erze d z ien n ika  us taw . ( P A P )

supśRm m s
CUDZOZIEMIEC wynajmie w 
Zielonej Górze, w starym budo­
wnictwie dom, część domu lub 
duże mieszkanie (minimum 3-4 
pokoje) z garażem. Informacje: 
po godz. 15.00 — tel. 66-741.

659-Z

DO wydzierżawienia stragan — 
Przy Gazowni. Zielona Góra, Ła 
będzia 5. 653-Z

PPH AWOR
Hurtownia Spożywcza

informuje PT Handlowców, 
że w dn. 3.01.—15.01.91 r. 
przyjmuje zamówienia na I i II 
kwartał na mleko w kartonach
1 1 o przedłużonym terminie 
spożycia. Jednocześnie zaprasza 
my do zakupów innych towa­
rów codziennie w godz. 8.00— 
15.00.

Zielona Góra, Zacisze .18, 
tel. 649-59, wew. 214.

632-Z

REDAGUJE KOLEGIUM: R e d a k to r  n a cz e ln y  — A n d rz e j B u c k ;  zastępcy 
red ak to ra  naczelnego -  A n d rze j C ud ak , K o n ra d  S ta n g le w icz  i M ie cz y ­
s ław  W .ę c k o w icz ; sek re ta rz  re d a k c ji -  A lfre d  S ta teck iT  zastęp cy śekre- 
riatfria- 1^01 “  i . anusz Ą m P u *a - A n d rz e j Gajda, Jo la n ta  Sad o w ska . Re- 
-f- fń S  l  o ra - u l- B o h a te ró w  W e s te rp la tte  SO, te le fon  ce n tra li 
715-40, 39-27. te leks  0433a85. re d a k c ja  nocna  te le fon  39-13, te leks  Ó432253- Go- 
>zow ul C h ro b reg o  31, te le fo n  226-25, 271-49; G ło gó w , ul. Ś w ie rcz e w sk ie ­
go 11, te le fon  33-29-11. B iu r a  ogłoszeń w  sfedzibach re d a k c ji,  o ddz ia łach

S ^ S ^ e d ik e fa "^ ^ ,^ 0®10̂ 61118* ̂ Przyjmowane również telefaksem
nyćhSekstów^ zdtlć  ̂ r ™ , n da M tfe!Ć 0Z]°*zeń- ™  zwraca nie zamówio uycn leKstow, zajęć i rysunków, zastrzega sobie prawo skracania ntr7v-

b m a te n a łó w  i zm ian  ich  ty tu łó w . W y d a w c a :  A L P O  sc-' Z ie lo n a  
le e a tu ry  R S W ^ °  Pr^sa* K  R o s z e n i  p rz y jm u ją  o ddz ia fy  , °S e
P r a s y  i * l  . «  ~  p r *edsi<5biorstwa U p o w szech n ian ia
"  r  , , , 1 ,  o raz  do reczyc ie ie . D ru k : D ru k a rn ia  P ra so w a  Z W P ,  Z ie lo ­na G ó ra , u l. R e ja  ». N r  Ind ek su  350783, '

»
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D o b r y  i 9 i l a n s  S m t o w n i  P H S
Franciszek Podgórny — dy­

rektor F ilii nr 3 Przedsiębior 
stwa Hurtu Spożywczego w  No 
wej So li:—  Ubiegły rok oce­
niam dobrze. Na początku przy 
łączono do nas filię żagańską, 
która w  pierwszych czterech 

miesiącach 1990 roku przyniosła 
straty wynoszące 360 min zł. 
Toteż załoga w  Nowej Soli by 
ła oburzona. Mówiono,,że przy 
łączyli nam trupa. Ale załoga 
w  Żaganiu dźwignęła się z dna 
i zakończyła rok efektem ekono 
micznym wynoszącym około 
miliard złotych. Ogółem w y­
pracowaliśmy około 2 mld 400 
min złotych zysku, przy obro­
tach 90 mld zł.

nufr, kwartale ub. roku otworzyliśmy nowy sklep przy ul. 
Głogowskiej w Nowej Soli. Mam satysfakcję, ponieważ czterech 
pracoymkow ze sklepów prywatnych wróciło do nas, do przed­
siębiorstwa państwowego. Bardzo dobrze współpracuje nam się 
z Narządem Miasta w  Bytomiu Odrzańskim. Wygrajiśmy tam 
ffio Prze';arSi na lokale sklepowe. Obecnie remontujemy je i pla- 

n jemy uruchomienie sklepu delikatesowego w  rynku, sklepu ogól 
nospozywczego oraz z artykułami przemysłowymi. Będzie to 
pierwszy sklep przemysłowy w  naszym pionie. Bilans placówek 
przemawia na naszą korzyść. Oddaliśmy 3 sklepy w  ręce pry­
watne, a pozyskaliśmy 5. W  Nowej Soli. prowadzimy 12 sklepów 
i, i f 1 ow- W  Żaganiu, w grudniu, uruchomiliśmy siódmy z 
kolei sklep spożywczy. W  Bytomiu Odrzańskim mamy 2 sklepy 
i 3 otwieramy. B y ł to dobry rok. Załoga liczy 160 osób, a śred­
nia płaca wyniosła w grudniu 1 milion 100 tys. zł. Zorganizowa­
liśmy przedświąteczne spotkanie z naszymi 22 emerytami, któ- 

T,rĘCZ?' rn^ s^romne koperty z zawartością po pół miliona 
o ycn w  każdej, żeby pomóc byłym pracownikom filii.

(Z. R.)

W y p a r o w a ł o . . .  m i ę s o
W  ciągu trzech kwartałów 1990 roku w  masarni Powszechnej 

spółdzielni Spożywców „Społem”  w  Nowej Soli stwierdzono brak 
surowca wartości 816 milionów, złotych. Spółdzielnia zamknęła 
masarnię, zaś sprawa jest w  prokuraturze. Strata bilansowa w 
masarni wyniosła 216 min zł.

A  może pewnego dnia okaże się, że to tylko jakieś nieporozu­
mienie papierkowe i mięso, które wyparowało nagle spadnie z 
meba. Am policja,.ani wewnętrzny nadzór (jeśli był) nie przesz­
kadza jak widać różnym przedsiębiorczym osobom Urządzać się 
na cudzy Koszt. Na razie nikt nie siedzi, a masarnia ma ruszyć 
w tym roku. (ZR)

B u k o w y  S k o r e k  
n i e  f e s t  d l a  b i e d a k ó w

Bukowy Dworek — zajazd w  Gronowie, przy trasie do Świec­
ka w  gminie Łagów —  działa od 1988 roku. Zakłady Naprawcze 
iaooru Samochodowego i Sprzętu w Brzesku ,w woj. tarnow­
skim kupiły swego czasu zgliszcza (po spaleniu się pierwszego 
mikowego Dworku, należącego do spółdzielczości wiejskiej) i 
odbudowały wszystko w bardzo dobrym stylu. Dziś motel ma 
około 60 miejsc noclegowych, natomiast w ogrzewanych dom- 
kach kampingowych z łazienkami jest 139 miejsc. W  hotelu co­
dziennie komplet gości. Dużo zagranicznych.

Za nocleg w pokoju jednoosobowym trzeba zapłacić prawie 
sto tysięcy złotych, w  2-osobowym 203 tys. zł. Szklanka kawy 
kosztuje tu 2360 zł, kotlet schabowy 26 tys. zł, do tego trzeba do­
liczyć ziemniaki, surówki. W  sumie takie drugie danie kosztuje 
około 36 tys.' zł. Do tego barszcz z krokietem kosztuje 4300 zł. 
Talerz zupy pomidorowej 2 tys. zł, a myśliwskiej — 6700 zł.

Wygląda, że Bukowy Dworek nie jest przytułkiem dla bieda­
ków. Gości jednak nie brakuje. Odbywają się dansingi, na któ­
re przyjeżdżają zmotoryzowane pary z Zielonej Góry, Świebo­
dzina,. Torzymia, Sulęcina, Słubic. Przyjeżdają naturalnie ci, któ­
rzy mogą lekko zapłacić za małą butelkę pepsi-coli 4500 zł.

Interes jest w rękach państwowych. Ja k  zatem wyglądają za­
robki 48-osobowego personelu? Specjalistka do spraw gastrono­
mii Anna Jażwińska, pracująca w czasie nienormowanym, ma 
pensję 630 tys. zł., ,a. razem z dodatkiem funkcyjnym i rodzin­
nym na dwoje dzieci otrzymuje miesięcznie 1 milion 87 tysięcy 
złotych. Jest dwóch szefów kuchni, a każdy z nich ma uposaże­
nie 1 milion 600 tysięcy złotych. Anna Jażwińska ma żal do pań­
stwowego pracodawcy, bo hierarchia płac jest tu śmieszna...

(ZR)

„ E k s l i b r i s  P o l s k P  
-  n o w e  c z a s o p i s m o

W 1990 roku ukazało się nowe czasopismo polskich miłośni­
ków ekslibrisów — „Ekslibris Polski” . Wyszedł jeden numer 
styczeń — czerwiec. Wydawcą jest Polskie Towarzystwo Miłoś­
ników Ekslibrisów w Legnicy przy pomocy Drukarni Dolnośląs­
kich Zakładów Graficznych w Bolesławcu. Nakład 1 tys. egzem­
plarzy.

Redaguje zespół: Ryszard Bandosz — Warszawa, Józef Ta­
deusz Czosnyka — Wojcieszów, Zdzisław Dąbek — Żary, M iro­
sław Drews — Lubin, Anna.Masojć — Lcgnica, Mirosław Zbi­
gniew Wojalski — Łódź i Jan  Żyżak — Bolesławiec.

Czasopismo będzie się ukazywało co kwartał. Adres redakcji: 
Józef Tadeusz Czosnyka, 58-579 Wojcieszów, ul. Bolesława Chro­
brego 127, woj. Jelenia Góra. ,

.„Ekslibris Polski” można zaprenumerować. W  tym celu na­
leży się skontaktować z redakcją i następnie wpłacić należność 
na konto: Bank Zachodni Oddział Legnica, 383800-92-294-132. 
Nazwa konta: Legnickie Towarzystwo Społeczno-Kulturalne w 
Legnicy, ul. Chojnowska 2A, z podaniem celu wpłaty.

Pierwszy numer czasopisma zawiera wiele interesujących ma­
teriałów i ilustracji. Piotr Kondraciuk pisze o zbiorach ekslibri­
sów w Muzeum Okręgowym w  Zamościu, Kazimierz Patek o 
pierwszym polskim ekslibrisie masońskim. Są adresy zagranicz­
na osób pragnących prowadzić wymianę ekslibrisów. Mnóstwo 
drobnych informacji.

Cena numeru podwójnego 15 tys. zł. (z. r.)

J e s z c z e  się  
w ałkuje

Miała powstać szybko. Komunal­
na Spółdzielnia Mieszkaniowa w 
Barlinku już prawie została zorga 
nizowana. Parę razy zbierał sią w 
tej gardłowej dla miasta sprawie Za 
rząd, debatowały nad nią komisje 
Rady Gminy i Miasta. Było zebra­
nie założycielskie. Pisałem o tym 
w publikacji „Spółdzielnia dla uboż 
szych” („GGN” z 27.11.90 r.). Zarząd 
przyspieszał m.in. dlatego, że w ra 
mach tej spółdzielni można by po 
zyskać kredyty na dokończenie bu 
dowy komunalnego bloku przy ul. 
Ogrodowej. Brakuje trzy miliardy 
zł. Innych źródeł nie ma. Sprawą 
zajęli się radni na ostatniej sesji. 
I  przystopowali. Wielu z nich jest 
przeciw włączaniu do spółdzielni bu 
dynku, o którym wspomniałem. Mie 
szkania w nim obiecała ludziom je 
szczs poprzednia władza. Obecna 
musi się z tych zobowiązań wywią 
zać. W  związku z czym nie można 
tworzyć nowej, spółdzielczej listy 
przydziałów. Ale to tylko jeden z 
wielu argumentów. Temat nadal *ię 
zatem „wałkuje” . Znów siedzą nad 
nim członkowie komisji oraz Zarząd. 
Pod koniec grudnia sprawą po raz 
kolejny zajmą się radni na kolej­
nej sesji. I  może uda się przełamać 
impas. Ta spółdzielnia to w tej 
chwili jedyna, jak się tu twierdzi, 
realna szansa na mieszkania dla 
ludzi, którzy nie maja pieniędzy 
na budowę własnych, albo mieszka 
nia spółdzielcze innego typu.

• (bros)

Od redakejli prsepraszamy Czytel­
ników 1 Autora za wcześniejsze wy
drukowanie tego tekstu -w znie­
kształconej postaci.

„ C e lu lo z a 1 
- s p ó łk ą

Od 1 stycznia br. Kottrzyftikta Za 
kłady Papiernicze przestaną być 
przedsiębiorstwem a staną się Jedno 
osobową spółką Skarbu Państwa.
Zmiana ta umożliwi wchodzenie za 
kładów w spółkę z zainteresowany­
mi kontrahentami także zagranicz 
nymi. Ministerstwo Przekształceń 
Własnościowych już podjęło taką 

decyzję. (kk)

Ten człowiek jest poważnie cho­
ry. Operacji przeszczepu szpiku kost 
nego można dokonać na Zachodzie. 
Koledzy z pracy zawieźli go do Fran 
oji na konsultację medyczną. Stan 
chorego ocenił prof. Vernon ze szpi 
lala im. Henri Mondora w Creteil, 
gdzie wykonana zostanie, transplan 
tacja. Je j koszt ma wynieść około 
100 tys. dolarów. Postanowili zebrać 
taką sumę. Z inicjatywy Komisji Za 
kładowej „Solidarności" przy Nad­
leśnictwie w Barlinku, którego cho­
ry pracownik ma zostać poddany — 
jak postanowili przyjaciele — lecze 
niu we Francji (przy czym Francu­
zi także w tym pomogą), powstała 
fundacja pomocy dla ciężko chore­
go leśnika.

Na ratunek 
choremu koledze

Na apel zakładowej „Solidarnoś­
ci”  odpowiedziały liczne zakłady 
pracy nie tylko z Barlinka. Do po­
łowy grudnia 1990 r. pracownicy sa 
mego Nadleśnictwa zebrali na ten 
cel ok. 12 min zł. Po milionie doło 
żyły: NSZZ „Solidarność”  oraz Zwią 
zek Zawodowy Pracowników L P  w 
tej instytucji. Ile mogły, wpłaciły 
także: Komitet Obywatelski w tym 
mieście, zakładowe organizacje „So 
lidarności”  w GS „SCh”  i w POM. 
Zbiórkę zorganizowano też w ZUO 
„Bomet” , BI*PD i w POM oraz w je 
Unym z kół łowieckich. Pięć milio­
nów zł. przekazała dla ratowania le 
śnika x Barlinka zakładowa organi 
zacja „Solidarności”  z gorzowskiego 
„Stilonu”. Do tej szlachetnej akcji 
włączyły się również osoby prywat 
ne: Jolanta Adamiak, dr. Źb. Geld- 
ner, a także rodzina kupców: Kazi­
mierz, Mariola i Waldemar Mitko- 
wie, Danuta Trautman i Ireneusz Ci 
mocliowski. W  ten sposób zebrano 
już ok. 15 tys. dolarów. Akcja trwa.

(bros)

Nowy szef 
„Komesu"

Rozstrzygnięto konkurs na dyrek­
tora Zakładów Przemysłu Odzieżo­
wego Komes w Słubicach. Nowym 
dyrektorem został Zdzisław Nad­
stawek, dotychczasowy zastępca 
dyrektora ds. ekonomicznych.

(KK)

N A K F f | Y ł < i
..ZGODY N IE DAM” —
GDYŻ DAĆ N IE  MOGĘ

Nieprawdą jest, jakoby Pan Ta- 
c Misz Szatkowski przedstawił mi pro 
jekt schodów do piwnicy obok wi­
tryny sklepu „Ermitraż” na placu 
Lenina zaopiniowany przez instytu­
cje wymienione w artykule („GN”  
nr 45 z 10 grudnia ubr.). Rzekomy 
projekt można co najwyżej nazwać 
szkicem i nie ma na nim śladu ja­
kichkolwiek uzgodnień. Nie to jest 
jednak najważniejsze.

Podczas spotkania zainteresowa­
nych stron biorąca w nim udział 
red. Grażyna Walkowiak uznała ar­
gumenty przedstawione przeze mnie, 
panią arcli. Julitę Rogóż i pana Ka­
zimierza Surmę — właściciela „Do­
mu Mody”-, za przekonywują­
ce. Jednak Je j tekst okazał się nie 
rzetelny i nieobiektywny, manipu­
lujący opinią publiczną. Powtórzę za 
tem raz jeszcze. Schody w miejscu 
proponowanym przez pana Szatkow 
skiego zagrażałyby życiu, zdrowiu i 
bezpieczeństwu mieszkańców (Dz.U. 
Nr 17 z 1980.08.14 dział 9 par. 274). 
W  dodatku w grę wchodzi (Katalog 
Zabudowy Zielonej Góry opracowa 
ny przez Konserwatora dr Alicję Bi 
ranowską-Kurtz) — obiekt X IX  w. 
uwzględniony w ewidencji zabyt­
ków do zachowania bewzględnego 
wraz z detalami architektonicznymi 
elewacji. W  świetle powyższego, de­
cyzja satysfakcjonująca pana Szat­
kowskiego .nie może być wydana.

Architekt Miejski 
mgr inż. arch. Joanna Piotrowicz
Od autorki: W  trakcie spotkania za 

interesowanych stron nie uznałam ar 
gumentów przedstawionych przez pa 
nią Joannę Piotrowicz, bo uznać nic 
mogłam. Wysłuchałam jedynie 
opinii. Natomiast wydaje rai 
się, iż każdy rzetelny archi­
tekt miejski w swoim biurze 
winien posiadać mapę zabu­
dowy miasta pod względem archi­
tektonicznym. Wiem, iż na takiej 
mapie budynki o wartości historycz 
nej zaznaczone są kolorem różowym 
i takie też należy ochraniać. W  Wy 
dziale Rozwoju Miasta i Ochrony 
Środowiska nie takiego mi nie przed 
stawiono. Pani architekt zapomnia­
ła zapewne wówczas także o kata 
logu zabudowy Zielonej Góry, dla 
tego nic jest dla mnie urzędnikiem 
wiarygodnym. Pisząc, że mój tekst 
jest nierzetelny, służący manipulacji 
opinią jiubliczną, daje świadectwo... 
No właśnie, komu. Pani architekt?

Grażyna Walkowiak

Senator Z y t M t i  do gorzowskie!] posłów
„Z niepokojem obserwuję jak doraźne Interesy 

polityczne poszczególnych osób i ugrupowań polity­
cznych zaczynają dominować nad racjami. Przykła­
dem takiej postawy jest opublikowane ostatnio w 
„Gazecie Nowej” i „Gazecie Lubuskiej”  stanowisko 
pięciu gorzowskich posłów w związku z wnioskiem 
o odwołanie wojewody gorzowskiego. Posłowie Sta- 
nisław Bożek, Lucjan Cbojecki, Ryszard Dyrak. Ry­
szard Kołodziej i Marek Rusakiewicz, wywodzący 
się z bardzo różnych „parafii" politycznych, a połą­
czeni ostatnio hasłem przyspieszenia, radykalnie 
zmienili front i przeszli na pozycje skrajnego le­
galizmu, po to tylko, by wystąpić inaczej i odróżnić 
się od konkurenta politycznego.

Na początek .stwierdzić trzeba, że komu jak komu, 
ale posłom wypada stosować równą miarę do wy­
darzeń życia publicznego, a nie oceniać je w zależ­
ności od tego od kogo pochodzą. Tymczasem kryty­
kując wniosek gorzowskiego koła ROAD o odwoła­
nie wojewody gorzowskiego, posłowie raczyli nie 
zauważyć, że z takim samym wnioskiem wystąpi! 
również Zarząd Regionu NSZZ „Solidarność” , mimo 
że informacja o tym zawarta była w tych samych 
numerach gazet. Nie będę dociekał jaka kalkulacja 
kryła się za tym „przeoczeniem” , bo nie ona skło­
niła mnie do sięgnięcia po pióro.

W ' stanowisku posłów zbulwersowało mnie ich 
„zaniepokojenie próbą pozaprawnego rozwiązania 
problemu” — zbulwersowało, bo to nie tylko zanie­
pokojenie, ale i insynuacja. Wzburzył mnie ten le­
galizm, jestem bowiem ciekaw, co to znaczy „poza­
prawne rozwiązanie” — czy to już jest to samo co 
„bezprawne”, a jeżeli nie, to na czym polega jego 
naganność — skąd ten niepokój u posłów? Posłowie 
czują się zobowiązani przypomnieć, że instytucją u- 
poważnioną do stawiania wniosków o odwołanie wo 
jewody jest sejmik samorządowy. Wiedzę o tym po ' 
słowie czerpią ze swego udziału w pracach nad us­
tawami samorządowymi, tak się składa jednak, że 
w tych pracach uczestniczyłem również, a moja wie 
dza w tym zakresie jest jednak inna. Przepis doty­
czący odwołania wojewody nie mieści się w usta­
wach samorządowych lecz w  ustawie o terenowych 
organach rządowej administracji ogólnej. W  zwią­
zku z ustrojowym rozdzieleniem samorządu teryto­
rialnego od państwa, ustawy samorządowe i ustawy 
regulujące działanie administracji państwowej — to 
są dwie różne rzeczy. Posłom godzi się o tym wie­
dzieć. Art. 5 ustawy o organach administracji rzą­
dowej stwierdza, że wojewodę powołuje i odwołuje 
Prezes Rady Ministrów na wniosek ministra wła­
ściwego do spraw administracji — nie sejmik, pano­
wie posłowie! Oczywiście przepis ten nie oznacza, 
że z podobnym wnioskiem nikt inny nie ma pra­
wa wystąpić. Od jakiegoś czasu z wielkim mozołem 
próbujemy przekonać społeczeństwo, że do podjęcia 
jakichkolwiek aziałań, do aktywności społecznej, 
nie jest wymagany przepis pozytywny zezwalający 
na nią lub co więcej ją nakazujący. Obowiązuje 
zasada: „co nie jest zakazane jest dozwolone” . Ani 
z ustaw samorządowych, ani z ustaw regulujących 
zasady działania administracji państwowej nie wy­
nika zakaz, by ktokolwiek, nawet pojedyńczy oby­
watel, nie mógł zwrócić się do Premiera z wnios­
kiem o odwołanie wojewody. Demokracja to nie tyl­
ko ustrój organów władzy państwowej, samorządo­
wej, czy też ordynacja wyborcza. Demokracja to 
przede wszystkim styl bycia każdego obywatela w 
życiu publicznym — przyjęcie przez niego odpowie­

dzialności za sprawy państwa i za sprawy lokalnych 
społeczności i przyjęcie ryzyka skutków podejmo­
wanych działań. Dopiero przy takiej postawie oby­

wateli społeczności uzyskują gwarancję że nikt nie 
pokusi się o zamach na swobody demokratyczne. 
Taka postawa obywateli wyklucza możliwość scedo­
wania prawa zabierania głosu w sprawach publicz-. 
pych wyłącznie na instytucje, a zgodnie z od dawna 
utrwalonymi zasadami interpretacyjnymi praw oby 
watelskich — co Wolno poszczególnym obywatelom, 
wolno również tworzonym przez nich organizacjom 
— w tym partiom politycznym.

Posłowie podpisani pod oświadczeniem w kampa­
nii prezydenckiej znaleźli- się w jednym obozie wy­
stępującym pod hasłami przyspieszenia. Domagano 
się w nich „przewietrzenia” , domagano się wymia­
ny źle działającej administracji,'domagano się odsu 
nięcia od stanowisk byłej nomenklatury. W tej kam 
panii ROAD bronił mocno zasady rządów prawa, w 
tym był za konsekwentnym stosowaniem personal­
nej odpowiedzialności, ale dopiero po udowodnie­
niu winy. I  oto przyspieszenie przestało obowiązy­
wać jego autorów. Panów posłów w najmniejszym 
stopniu nie zainteresowała merytoryczna treść wnio 
sku — nie zainteresowały zarzuty nienależytego re 
prezentowania przez .wojewodę interesów Skarbu 
Państwa. Posłowie ograniczyli się do stwierdzenia, 
że ROAD-owi nie było wolno, bowiem obawiają się, 
że tego rodzaju praktyki „obniżą powagę urzędu 
wojewody oraz autorytetu władz państwowych i sa 
morządowych". Moim zdaniem powadze urzędu i 
autorytetowi znacznie bardziej szkodzi łamanie pra 
wa ,a poza tym prawdziwa cnota krytyk się nie boi 
—- choćby były podjęte przez nieupoważnionych. Bu­
dzi mój głęboki protest próba dekretowania komu 
wolno ,a komu nie wolno stawiać wniosków odnoś­
nie urzędów publicznych — jest on tym większy, że 
czynią to posłowie, którzy z racji urzędu są powo­
łani do obrony praw obywatelskich, a którzy bez 
żenady, bez merytorycznych powodów stawiali wnio 
ski o odwołanie znacznie wyższych urzędów. Oba­
wiam się, że posłowie tkwią jeszcze w minionej epo 
ce, kiedy to wniosek partii był poleceniem, a decy­
zje personalne zapadały gdzieś za kulisami. Było to 
bezprawne działanie, ale głosy protestu rozlegały 
się wtedy znacznie rzadziej ,a niektórzy ze współ- 
podpisąnych znajdowali się w gremiach podejmują­
cych takie decyzje. Dziś wniosek ROAD-u oznacza 
tylko tyle, ile w nim napisano. Wolno było dzienni 
karzom doprowadzić do odwołania prezydenta USA 
bez szkody, a raczej z pożytkiem dla samej instytu­
cji — wolno więc w Polsce grupie obywateli or­
ganizujących się w celach politycznych wystąpić 
z wnioskiem o odwołanie każdego urzędnika. Więcej, 
osobiście uważam, że nie tylko wolno, ale jeżeli 
chce się odpowiedzialnie w życiu publicznym ucze­
stniczyć, to jest się do tego zobowiązanym, gdy 
stwierdzi się uchybienia w sprawowaniu urzędu, dy­
skwalifikujące danego urzędnika.

Wniosek gorzowskiego koła ROAD skierowany 
jest do premiera i jego rzeczą jest czy do niego się 
przychyli ,czy wyrzuci go do kosza — demokracja 
pozwala wypowiadać się równie błądzącym i nie 
mającym racji, sądzę nawet, że jest to jej najisto­
tniejsza treść — jeżeli więc chce się podejmowkć 
dyskusję, to nie nad prawem do wypowiedzi, ale 
nad jej treścią. ROAD jest organizacją polityczną, 
chce, by jego oceny i stanowiska były znane pu­
blicznie I nie uchyla się od dyskusji nad nimi. Jest 
nam to nawet potrzebne — między innymi po to, 
by przy następnym przyspieszeniu i wymiataniu 
nomenklatury było wiadomo, po której stronie są 
tylko słowa,a po której również racje” .

. Stanisław Żytkowski
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Bytom Odrzański
Miasto, które już w X  wieku sta 

nowiło ważny punkt obronny> w pia 
stowskiej Polsce. Wymienione prze* 
Galla Anonima jako twierdza, któ­
ra stawiła czoła wojskom cesarza 
niemieckiego Henryka V.

Jak  przystało na miasto o takich 
tradycjach, posiadało w swoich dzie 
jach trzy różne herby. Najstarszy zo 
stał zachowany na pieczęci z datą 
1361, umieszczonej na dokumencie 
z XV I wieku. W swoim wizerunku 
posiada pieczęć tarczę dwudzielną 
w słup, w prawym polu pół orła 
śląskiego, w lewym ryba. Barwy 
przyjęte dla herbu to: na złoty,ra 
(żółtym) prawym polu pół orla w 
kolorze czarnym z fragmentem bia 
łego półksiężyca, pole lewe barwy 
niebieskiej ze srebrną rybą. Jest to 
do dzisiaj herb Bytomia.

Późniejsze pieczęcie z XV  wieku 
zawierały inny wizerunek, który 
stał się na pewien czas herbem mi* 
sta. W  polu tarczy herbowej w iinia 
ła postać woja z włócznią na pra­
wym ramieniu, pod nim duża lite 
ra B. Wymowa tego herbu nawią­
zuje z pewnością do tradycji obron 
nych Bytomia w czasach piastow­
skich. llkład barw opisanego herbu 
nie jest znany.

Trzeci herb jaki posiadało mia­
sto od-1700 roku, nawiązywał w 
swoim wizerunku tylko do położę- • 
nia na Śląsku. Na złotej tarczy her 
bowej widniał czarny orzeł dolno­
śląski z białym półksiężycem na 
piersi.

WOJCIECH STRZYŻEW SKI

Ojciec złodziejem
Czasami bywa i tak, że „po­

trzebujący” ojciec okrada syna. 
Z takim przypadkiem zetknęli 
się policjanci w  Głogowie. Gdy 
syn był w  pracy, w godzinach 
dopołudniowych, ze wsi koło Pol 
ko wic przyjechał ojciec, włamał 
się do mieszkania i wyniósł mag 
netowid z kasetą. Daleko z łu­
pem nie uszedł. Zatrzymany od 
powie za swój czyn przed sądem.

(ej)

Beton... w cenie
Dochodową działalnością, Gmin 

nej Spółdzielni, „Samopomoc 
Chłopska” w Nowogrodzie Bob­
rzańskim okazała się produkcja 
elementów betonowych. .Stropy, 
nadproża, pustaki, bloczki, płyty 
drogowe — to najważniejsze w y 
roby betonowe, produkowane w 
spółdzielczym zakładzie zatrud­
niającym 42 pracowników.

W  ciągu U  miesięcy 1990 ro­
ku spółdzielnia sprzedała wyro­
by betonowe za 2 miliardy 658 
milionów złotych. Zysku przynio 
sło to 201 milionów złotych.

Popyt na elementy betonowe, 
zwłaszcza tanie — nie maleje. Na 
bywcami tych wyrobów są nie 
tylko osoby prywatne, ale rów- 
niei przedsiębiorstwa budowla­
ne. (ZR)
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G łu p o ta
d z i e n n i k a r s k a

rfm U f f m p  m i w  stworzenia mamy już za sobą. Nadchodzą 
ant SMl/.TNE. W piątek tankowałem do pełnego. I  co, znóiu pa­
nika? —  spytałem ajenta CPN. „Głupota dziennikarska, żeby pi­
sać, ze benzyna zdrozeje za parę dni o 700 złotych na litrze’’ — 
odrzekł. Kolejka była POTW ORNA. To dziennikarze odzwiercie­
dlają opinię publiczną, selekcjonują informacje, piorą mózgi ma 
lUcZKich, kreują obraz świata, potrzebni są W ŁA D ZY , która zaw 
sze trzymała się dziennikarzy jak rzep psiego ogona. Polska nie 
oaniosca żadnego sukcesu gospodarczego w 1990 roku, skoro o
2, procent spadła płaca realna. Będzie rząd P R Z E JŚ C IO W Y  w 
Polsce P R Z E JŚ C IO W E J. W  pokoju przejściowym mieszka się 
źle, nie ma stabilizacji ani intymności. Trwa zawzięty handel cu

■ dzymi wyrobami, a rodzima produkcja więdnie W  'Sylwestra o 
godzinie 11 u> żadnym sklepie w Zielonej Górze nie było już tnie, 
ka. Chleb cykano jak kroplówkę. Ludzie mają dość partii. Bez- 
holowia politycznego. To Niemcy okazali się normalnym naro­
dem po wojnie. Juz prawie cały wschód postkomunistyczny czoł 
ga się w  kierunku M A R K I. Bo oznacza ona solidność, wzoroicą 
organizację pracy, dobrobyt. A na własnym podwórku niełaska 
udawać Szwajcarów (sery i banki), Francuzów (wina i miłość), 
Holendrów (mleko bez bakterii), czy Szwedów (nierdzewne vol- 
vo)?

Do szalu doprowadza mnie teleioizyjny „h it”  —  Wydarzenie 
tygodnia”, Przerózni kibice z pism, których nigdy nie widziałem 
w kiosku, uprawiają P Ł A T N Ą  paplaninę. Odstręczające twarze, 
orły, sokoły w rozchełstanych swetrach. A  won z telewizora. 
Won z mojego mieszkania. Tylko czekam, kiedy obsada tego gre 
mium zwiększy się do 24 osób, kiedy zaczną wygłaszać jeszcze 
więcej komunałów, kiedy będą jeszcze bardziej seplenić, mantro 
lać. Wydarzenie tygodnia powinien omówić jeden K O M EN T A ­
TOR. Prowadzący tę audycję 30.XII.90 r. powiedział na zakończę 
nie: Chciałbym zacytować słowa T A K IEG O  szwajcarskiego 
filozofa...”  A won z T A K IM  redaktorem. Z  T A K IM I minami, roz 
bieganymi oczkami. Ukazała się Zdzisława Guca. Zaraz przy­
pomniał mi się film  „Upiór w operze” . Znów pokazywała w 
,,Panoramie dnia”  zagraniczne pisma ilustrowane. Pokazałaby 
raz coś innego na N O W Y ROK.

Zagraniczne'rozgłośnie zapoioiada.ją wędrówkę ludów po pra­
cę do Niemiec. W  Polsce nadal najdłuższe kolejki widać przed 
stoiskami alkoholowymi. A jdkże, trzeba było tradycyjnie powi­
tać początek roku w T R Z E C IE J  R Z E C Z Y P O S P O L IT E J. Polska 
armada złożona z dwóch jednostek pływających S U N IE  w  kie­
runku. Zatoki Perskiej. Tak właśnie powiedziała prezenterka w 
telewizji: ARM ADA. Czy kupiłeś już lalkę B A R B IE  swej có­
reczce?

Słyszałem w radiu, że książka Miłosza pt. „Rok myśliwego" 
wykreowana została na Zachodzie jako pozycja roku. Książkę 
pt. „R O K  M Y Ś L IW E G O ”  wydał w 1922 roku w Poznaniu Władzi 
mierz Korsak, urodzony w 1886 roku w Anińsku, la guberni w i­
tebskiej. W  latach 1922 — 1926 był głównym łowczym Minister­
stwa Dóbr Państwowych. Od 1945 roku gorzowianin, członek 
Związku Literatów Polskich. Już w 1929 r. należał do Związku 
Pisarzy Polskich. Miłosz mógł nie słyszeć o „Roku myśliwego” ,_ 
tak jaii ja nie słyszałem o tytule powieści Mauriaca „Les an- 
ges noirs”  (1936), czyli „Czarne, anioły”  i wydałem v> 1984 roku 
w „Czytelniku”  powieść pod takim właśnie tytułem, zresztą w y­
różnioną w  konkursie ogólnopolskim. „Zycie Literackie”  napisa­
ło, że splagiatowałem tytuł. „Życia Literackiego”  dawno już nie 
ma, a czarne anioły wraz z ich autorem grasują po Ziemi Lubu­
skiej. Sprawiedliwości nie było, nie ma, ale będzie.

Mimo totalnej głupoty dziennikarskiej rok 1990 był dla mnie 
. bardzo dobry. Prezydentem został Lech Wałęsa. Zmieniłem pra­

cę i znalazłem się w zespole, tv którym nikt nie ukrywa swoich 
prawdziwych poglądów, gdzie istnieje wolność słowa, na joką 
musiałem czekać ponad dwadzieścia lat. W  nerwowym pośpie­
chu usiłowałem w stosie wycinków z ostatnich pięciu lat zna­
leźć felieton,.w którym pan Zajdel z Krosna Odrzańskiego spo­
niewierał mnie za propagowanie Lecha Wałęsy. Nie udało m l 
się odnaleźć tego wycinka, ale pamiętam jak przeciwnik Lecha 
naigrywał się ze mnie, żebym się tylko nie rozpłakał, ze telewi­
zja nie pokazała mojego ID O LA , że może myślę, iż Lech Wałę­
sa będzie to Polsce R Z Ą D Z IŁ ?  Lojalnie zacytowałem słowa > 
Ząjdla. Teraz chciałbym, żeby napisał do mnie jeszcze jeclefi 
list. Zeby mnie P R Z E P R O S IŁ .

Czytelnik z Głogowa słusznie wytknął mi błąd. Urszula Ledó- 
chowska pisze się przez „ó ” zamknięte. Ju lia  Maria Ledóchowska 
urodziła się w Lonsdorf pod Wiedniem 17 kwietnia 1865 roku. 
Późniejsza matka Urszula założyła Zgromadzenie Sióstr Urszula 
nek Serca.. Jezusa Konającego Po latach pracy W Rosji i kra­
jach skandynawskich wróciła do Polski. Pierwszy dom Urszula­
nek Serca Jezusa Konającego powstał w 1920 roku iv Pniewach. 
Od zarania urszulanki opiekowały się sierotami. 20 czerwca 
1983 roku Jan  Paweł I I  podczas mszy świętej pontyfikalnej w . 
Poznaniu dokonał uroczystej beatyfikacji Urszuli Ledóchow- 
skiej. Błogosławiona Urszulo, miej nas wszystkich w opiece. Nad 
światem, panuje noc. ale Chrystus jest z nami.. Pozdrawiam mo­
ich plagiatorów nad Notecią. Że też nie znaleźli sobie leoszeno 

WZORU... Z B IG N IE W  R.YNDAK

B izn e s  nie z tej ziem i
Przedsięwzięcie ma skupić — jak twierdzą jego organizatorzy — 

1111 udzialowcow ż całego świata, w tym 155 ze wszystkich re­
publik ZSRR . „1111 Comercial Club Ltd " to nazwa klubu handlo­
wego skupiającego ludzi, którym, leży na sercu Polska — jako po­
most między krajami rozwiniętymi a Związkiem Radzieckim i in­
nymi krajami.

Nasi udziałowcy będą mieli możliwość kontaktów, na partner­
skich zasadach, z kilkoma tysiącami zakładów, co pozwoli poznać 
specyfikę polskiego oraz radzieckiego rynku pracy i zbytu — mó­
wi pfezes Klubu Michał Jerzy Piskorski. Będą wiedzieć o,wolnych 
mocach produkcyjnych i surowcach, do zagospodarowania w  ra­
mach wspólnych przedsięwzięć. Prezentowani będą szanse uru­
chomienia produkcji pilotowej w  różnych krajach bez większych 
nakładów inwestycyjnych, a w oparciu o istniejący potencja! ma­
łych i średnich zakładów.

(PAP)

Małe środki na celników
W  19M r. każdy celnik (statystyczny) pobrał cło wartości 2 mld zl, 

które wpłynęło do budżetu państwa. Koszt utrzymania celnika wynosi 
1 proc. wspomnianej kwoty. Potrzeby na utrzymanie wszystkich celni­
ków' wynoszą 440 mld żł. rząd zaś zaplanował tylko 190 mld zł na rok 
1891. Być może EWG doda 3,4 min dolarów na modernizacje przejść 
granicznych.

Problemem utrudniającym rozmowy z partnerami przygranicznymi 
Jest przekazanie przejść granicznych w- gestię wojewodów. Jest (o ewe­
nement w skftli światowej. Zadecydowali o tyra posłowie. Samorządy 
ieryłórialne nie mają pieniędzy na modernizacje przejść. Jednocześnie 
np. władze celne Czechosłowacji chcąc prowadzić rozmowy o moder- 
alzacij przejść musiałyby rozmawiać z S naszymi wojewodami. Jest 
to nie do prłyjęci*. Podobni# wygląd* spraw* i  7v"iemeami.

(PAP)

Jak to z grzybowym cezem było
Orson Welles wywołał panikę 

w  całych Stanach Zjednoczonych 
swoją „Wojną światów” , nadawa 
ną. przez radio. Urzędniczka w y­
działu zdrowia w Nowym Sączu 

powtórzyła ten wyczyn, chociaż tyl 
ko w skali jednego Województwa.

W  okresie trzech miesięcy, od 
lipca do października 1990 roku, w

* Nowosądeckiem zdarzyły się 322 
przypadki zatruć grzybami.

Siedmioro dzieci zmarło. Okaza 
ło się, że bezmyślni rodzice karmią 
grzybami nawet niemowlęta. W  
połowie ' października z Instytutu 
Pediatrii A M  w  Krakowie, gdzie 
leczono kilkoro dzieci, dr Maria 
Krzanowska oraz prof. Jacek Pie 
trzyk przesłali do lekarza woje­
wódzkiego w Nowym Sączu pis­
mo, że przyczyną śmierci dzieci by 
ło spożycie muchomora sromotniko 
wego, Ale jeden z akapitów pis­
ma stwiedzał, że jak wykazują ba 
dania, grzyby w  tym wojewódz­
twie są skażone radioaktywnym ce 
zem. Naukowcy nie podali ani sto

pnia skażenia, ani wpływu cezu na 
stan zdrowia dzieci.

Lekarz wojewódzki, dr Jerzy 
Gala, zaniepokojony liczbą zatruć 
grzybami, postanowił zwrócić się 
z apelem do mieszkańców woje­
wództwa, aby nie dawali d^iecim 
nieznanych grzybów.. Polecił więc 
jednej z pracownic opracowanie 
tekstu i sprawdził jego treść. Pis 
mo to rozesłano do placówek służ 
by zdrowia. Wojewódzkiej Komen 
dy Policji i dekanatów kościelnych 
Naczelnik wydziału Prewencji Ko 
mendy Policji przekazał jego treść 
komendom rejonowym, zaś 19 paź 
dziernika wieczorem odbył telekon 
ferencję, na której ustalono, że na 
zajutrz apel otrzymają kościoły, 
ogłoszony zostanie przez radiowo 
zy, radiowęzły i w prasie.

W  dwóch lokalnych gazetach za 
mieszczono ostrzeżenie przed spo 
żywaniem grzybów blaszkowych 
oraz informację — z powołaniem 
się na lekarza wojewódzkiego — 
że grzyby są skażone radioaktyw 
nym cezem

Wiadomość o cezie zawierały 
też komunikaty kościelne i .poli­
cyjne. Tak zaczęła się „czarna so 
bota” na Nowosądecczyznie.

Wiadomość nadaje w świat za 
kopiański korespondent PAP. Pod 
chwytuje ją radio i telewizja. Wie 
lu mieszkańców Nowosądec­
czyzny wyrzuca marynaty i pozby 
wa się suszonych grzybów. „Grzy 
biarze” rezygnują z wycieczek do 
lasów. Wiadomość dociera do do­
mów wczasowych, wiele kuchni 
rezygnuje ze wszystkiego, co wią 
że się z grzybami. Panika rośnie. 
Jeśli grzyby, to może i inne płody 
leśne są skażone?

Późnym sobotnim wieczorem 
rzecznik prasowy wojewody Alek 
sander Bembenik rozpoczyna wy 
jaśnianie sprawy. Pierwszy wnio 
sek — winni- są dziennikarze. Le ­
karz wojewódzki kategorycznie za 
przeczą, jakoby w jego apelu do lu 
dności była mowa o cezie. Wzywa 
podległą mu pracownicę, której zle 
cił opracowanie tekstu i... okazuje 
się, że z wydziału zdrowia Urzędu

Wojewódzkiego wyszły dwa pi»- 
ma: jedno do ośrodków zdrowi*
— bez cezu, a drugie do Komendy 
Wojewódzkiej Policji, które trafi 
ło do środków przekazu z określ* 
niem „skażone radioaktywnym ce 
zem”. Pomyliła się urzędniczka! 
Dr Gala telefonuje do dr Krzanow 
skiej, która potwierdza informacją
o wystąpieniu cezu, ale w iloś­
ciach śladowych, nie upoważniają 
cych do niepokoju. Codzienne bada 
nia prowadzone przez wojewódz­
kiego lekarza san.-epid., dr. W ie­
sława Mieckowskiego potwierdza­
ją, że ilość cezu jest stale poniżej 
normy ustalonej przez służby sa 
nitarne i absolutnie niegroźna.

W  niedzielę rzecznik prasowy 
wojewody przekazuje prasie.wyja 
śnienie i przeprasza społeczeństwo 
za wywołanie paniki. Koniec afe­
ry, strachu i paniki*

Pozostaje pytanie wciąż zawie­
szone w  próżni: dlaczego akcja ma 
jąca ostrzegać społeczeństwo i pro 
wadzona tak szeroko, z udziałem 
lekarzy, Kościoła, Policji i prasy
— nie miała merytorycznego nadzo 
ru i pozostawiona była na pastwę 
urzędniczych błędów...

A N D R Z E J S Z Y M K IE W IC Z

Alimenty z ZUS podwyższone
Na kilogram kiełbasy miesięcznie wystarczały dotychczas świad­

czenia z funduszu alimentacyjnego. Przeciętne świadczenie wynio­
sło W 'I I I  kwartale 1980 r. 26 tys. zl, a najwyższe niespełna 52 tys. 
Od grudnia dzięki znowelizowanej ustawie o Funduszu Alimenta­
cyjnym świadczenia te wzrosną 6-krotnie, najwyższe do 314 tys. zł.

ZUS wypłaci je w lutym z wyrównaniem od grudnia. Zmieniona 
ustawa określa górną granicę wypłat na poziomie 30 proc. prze­
ciętnego wynagrodzenia w  kraju z poprzedniego kwartału. Te 
świadczenia będą więc, podobnie jak emerytury, waloryzowane co 
kwartał.

Pieniądze z Funduszu Alimentacyjnego przysługują tym osobom, 
które nie są w stanie wyegzekwować swoich praw w żaden sposób', 
nawet przy pomocy komornika. W  ostatnim okresie z pomocv ali­
mentacyjnej korzystało ponad 116 tys. osób.

(PAP).

Paszporty  na u licy
Drugą aferę związaną z fałszywymi biurami podróży Odnotowa­

no w  1990 r. na Śląsku. Najpierw pewien 19-iatek założył biuro, 
„Stefania” i pod pozorem organizowania atrakcyjnych wyjazdów 
zagranicznych wyłudził prawie 1 mld zł, a w ostatnim czasie głoś­
no jest w  Katowicach o firmie „Skan-Pol” . Założył ją 24-letni męż- 
ćzyzna z przeszłością kryminalną oferując załatwienie legalnej pra- 
c> we .Francji i R PA . Chętni z całej Polski wpłacali zaliczkowo 
od .750 tys. do 1,3 min zł. _W sumie zapłaciło ponad 240 osób, z któ 
łych 136 zostawiło w spółce dodatkowo swoje paszporty.* Afera 
wybuchła, gdy wszystkie te paszporty znaleziono w worku na jed­
nej z ulicy Bytomia. Okazało się wówczas, że założyciel ,.Skan-Po- 
iu” pobrał z konta firmy wpłacone przez klientów pieniądze (w 
sumie ok. 250 min zl) i wyjechał do Niemiec. Oczywiście pracy na 
Zachodzie nikomu nie załatwił.

(PAP)

A jednak święta były po lodzie. Temperatura w ciągu dnia spadta 
nawet do —4 stopni Celsjusza.

Fot. L E S Z E K  K R .U TU LSK l-K REC H O W IC Z

Lekcje religii nie tylko dla katolików

Oobre przepowiednie 
ojca Andrzeja Kiinuszki

Sławny ojciec Czesław Andrzej 
Klimuszko, zmarły' przed. 10 laty, 
uchylał się od głoszenia przepo­
wiedni o charakterze ogóli oludz- 
kim. B y ł zielarzem, filozofem, 
miał własny, oryginalny sposób 
widzenia świata. W  nowym roku 
warto jednak przypomnieć to, co 
jasnowidz miał przed oczyma du 
szy jeszcze w latach 70-tych, a co 
może być dla nas wszystkich is­
kierką dobrej.nadziei. Pisał on tak: 
„Jeśli chodzi o nasz naród, to mo 
gę nadmienić, że gdybym miał żyć 
jeszcze 50 lat i miał do wyboru 
stały pobyt w dowolnym kraju na 
święcie, wybrałb-m bez wahania je 
dynie Polskę, pomimo jej nieszczęś 
liwego położenia geograficznego. 
Nad Polską bowiem nie widzę 
ciężkich chmur, lecz promienne 
blaski przyszłości” . (PA P )

Instrukcja Ministerstwa Eduka 
cji Narodowej o wprowadzeniu ża 
jęć, religii do szkół obejmuje nie 
tylko katolików, ale i wiernych in 
nych w.yznań.

W  Polsce wschodniej, gdzie w 
zwartych skupiskach mieszkają 
wyznawcy prawosławia, władze oś 
wiatowe stworzyły warunki do 
nauki religii w szkołach. Z możli­
wości tej skorzystano w wojewódz 
twie przemyskim. W  kilku miej 
sćowościach, m.in. w szkołach pod 
stawowych w Zapałowie, Miodowi 
cach i Kalnikówie obok kateche­
tów rzymskokatolickich, zaanga­
żowano katechetów reprezentują­
cych Kościół Prawosławny. W  II  
Liceum Ogólnokształcącym w Prze 
myślu trzy razy w tygodniu w go 
dżinach popołudniowych duchów 
ni z ukraińskiego Kościoła Greko 
katolickiego prowadzą katechezę 
dla dwóch grup dzieci i młodzieży 
z różnych przemyskich szkól śred 
nich i podstawowych.

W  Białymstoku parafie prawo 
sławne organizują nauczanie reli­
gii w szkołach średnich, podsta­
wowych i'w  przedszkolach. W  szko 
łach średnich katechetami są du­
chowni bądź osoby o wykształce­
niu teologicznym, w pozostałych 
placówkach naukę pfowadzą człon 
kowie Bractwa Młodzieży Prawo­
sławnej. Według informacji pra­
wosławnej kurii biskupiej w  B ia ­
łymstoku na nauk? religii uczę­

szcza ok. 15 tys. uczniów z rodzin 
prawosławnych. W  większości 
szkół, w  salach gdzie się naucza 
religii, obok krzyży wiszą ikony 
Matki Boskiej. Religia nauczana 
jest również w  salach katechety­
cznych białostockich cerkwi. Uczę 
szczają do nich dzieci ze szkół i 
przedszkoli, w  których nie ma za 
jęć z religii.

W  województwie białostockim w 
miejscowościach Gródek i Czyze 
na lekcje religii prawosławnej u- 
częszcza 90 proc. uczniów szkół, 
w rejonie Hajnówki i Bielska Pod 
laskiego <5k. 50 proc.

W  województwie bielskim, zwla 
szcza na Śląsku Cieszyńskim, zna 
czny obszar zamieszkuje ludność 
wyznania ewangelicko - augsbur 
skiego. Lekcjami religii objęto tu 
ok. 5500 dzieci ze szkół podsta­
wowych i średnich Zajęcia odby 
wają się we wszystkich szkołach 
podstawowych w Wiśle, Ustroniu, 
Goleszowie, Skoczowie, Cieszynie 
oraz w Drogomyślu, Jaworzu i nie 
których szkołach w  Bielsku-Bia­
łej. Do nauki religii zaangażowano 
30 pastorów i 30 katechetów i ka 
chetek, w  tym 13 osób z wyższym 
wykształceniem. Nauka religii wy 
znania ewangelicko - augsburskie 
go prowadzona jest też w pierw­
szym społeczno -. prywatnym li­
ceum im. Mikołaja Kopernika w 
Bielsku-Białej, które znajduje się 
pod patronatem parafii ewangelie 
klej. (PA P )

Co z taksówkami ?
Podjęta w październiku 1990 r. 

uchwała rądy Warszawy w spra­
wie nowych zasad funkcjonowania 
taksówek . oraz zaproponowany
4 grudnia regulamin przewidują 
weryfikację kierowcó\V, m.in. na 
podstawie udokumentowanego, 3- 
letniego stażu pracy w zawodzie. 
Przedstawiciele N SZZ  „S "  tran­
sportu prywatnego oprotestowali 
zapis, dopuszczający zastąpienie 
tego wymogu posiadaniem przez 3 
lata prawa jazdy kategorii „ B ” 
oraz własnego samochodu (bądź po 
jazdu, użytkowanego w oparciu o 
dokumenty notarialne).

Taksówkarze wystąpili przeciw 
obowiązkowi zaińetalowan*a no­
wych, elektronicznych taksome­
trów do końca 1991 roku. (PAP)

Powstanie film 
o szczecińskim 
grudniu 1970

Wydarzenia grudniowe 1970 r. w 
Szczecinie przeniesione zostaną na 
ekran. Zadania tego podjął- się Je ­
rzy Wójcik. Scenariusz którego au 
torem jest Witold Zalewski, napisa­
ny został na podstawie autentycz­
nych relacji uczestników tamtych 
wydarzeń.

Będzie to filmowa opowieść o 
cierpieniach rodzin, które straciły 
swoich najbliższych, a takie o tych, 
którzy w tamtych dniach doznali 
trwałego kalectwa na skutek od­
niesionych ran.

Główną rolę powierzono Magdzie 
Teresie Wójcik. (PAP)

ROAO i FDP:

J e s t e ś m y  
w Unii Demokratycznej

Unia Demokratyczna, której 
przewodzi Tadeusz Mazowiecki, zo 
stała niedawno zgłoszona do ewi­
dencji partii politycznych w Są­
dzie Wojewódzkim w Warszawie. 
Dziennikarz P A P  zwrócił się do 
przedstawicieli dwóch głównych 
uczestników Unii — Forum Pra ­
wicy Demokratycznej oraz Ruchu 
Obywatelskiego Akcja Demókra 
tyczna, które również figurują w 
ewidencji jako partie polityczne —
o skomentowanie tego faktu.

Kazimierz Michał Ujazdowski, 
sekretarz generalny FD P: Zgłoszę 
nie unii do ewidencji ma charak­
ter techniczno - prawny i umoźli 
wiło jej uzyskanie osobowości pra 
wnej, co z kolei pozwala na stwo 
rżenie bazy materiałno - organiza 
cyjnei — pozyskanie konta banko 
wego, lokali itp. Natomiast, fakt 
uzyskania przez unię osobowości 
prawnej nie -przesądza tego, jak 
będzie wypladała konstrukcja no 
lityczna tej formacji. Co do udzia 
łu FPD  w unii, nozosta.ią aktualne 
decyzje naszego kongresu, które zo 
bowiązują do zachowania włas­
nych struktur organizacyjnych 
oraz tożsamości ideowo - politycz 
nej forum. Myślę, że uzyskania 
przez UD osobowości prawnej nie 
pozostaje w  sprzeczności z tymi 
wymogami, 

i
Henryk Wujec, członek komi­

sji koordynacyjnej ROAD: Ustawa
o partiach politycznych z lipca
1990 r. nie wyklucza obecnego u- 
kładu w ramach unii. gdyż nie sta 
nowi, że dana osoba może być 
członkiem tylko jednej partii. O 
tym decydują statuty. W  przypad 
ku zgłoszenia UD  do ewidencji 
chodziło głównie o względy tech­
niczne. W  ten sposób uzyskała ona 
osobowość prawną, co umożliwi • 
m.in. szybkie zorganizowanie stru 
ktur, pracy biura itd.

Na razie — wspólnie z FPD  
oraz członkami, należącymi bezpo 
średnio do unii — tworzymy koaii 
cję, której charakter zostanie b li­
żej określony podczas kongsesu 
Unii Demokratycznej. Obecnie 
ROAD zachowuje pełną tożsar 
mość — przyjmuje zapisy nowych 
członków’, prowadzi prace progra 
mowe, przygotowuje swój kon­
gres, planowany w dniach 26, 27 
stycznia 1991 roku.

(PA P)
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N o w o ś c i  p o d a t k o w e  B P a r t ie  p o lit y c z n e
Przedsiębiorstwa z obawą myślą o likwidacji ulg i dotacji. Na­

rzekają też na nadmierne obciążenia podatkowe. Ministerstwo F i­
nansów nie podziela tych opinii.

Zmiany w  podatku dochodowym od osób fizycznych złagodziły 
progresję podatkową ,przy zachowaniu tej samej co w 1990 r. pod­
stawy nieopodatkowanej. Obniżona została.do 40 proc. wysokość 
podatku od osób prawnych. Likwidacja zryczałtowanych form opo­
datkowania sprawi, iż opłaty będą obliczane od rzeczywistych, a 
nie szacunkowych dochodów. Ponadto wprowadzono rozwiązania 
umożliwiające podmiotom obniżenie podstawy opodatkowania, a więc 
i wysokości samego obciążenia. Przykładowo w ciężar kosztów 1 roku 
wliczane mogą być zakupy przedmiotów majątkowych ilie podlega­
jące amortyzacji.

Z kolei rozszerzenie poboru podarku obrotowego na wszystkie im­
portowane towary zastąpi składki płacone dotychczas przez podir.io 
ty na różne fundusze celowe, które ulegają likwidacji. Ta korekta 
też nie powinna wpłynąć na zwiększenie obciążeń podatkowych. 
Jest natomiast wstępem do wprowadzenia w połowie 1991 r. podatku 
od wartości.dodanej.

Likwidacja ulg i dotacji (skądinąd nie całkowita) zrekompenso­
wana zostanie przeszacowaniem — o 2,9 razy — wartości majątku 
trwałego oraz podniesieniem stawek odpisu amortyzacyjnego.

Suma sumarum środki pozostające w  dyspozycji przedsiębiorstw 
nie powinny być! mniejsze, wręcz przeciwnie. I  co ważniejsze o ich 
przeznaczeniu będą decydowały same przedsiębiorstwa. Ulgi i dota­
cje tę samodzielność ograniczyły. Jednoczesne umacnianie siły na­
bywczej złotego (w 1990 r. wzrosła ona ok. 70 proc.) powinno zwię­
kszyć zaintersowanie importem inwestycyjnym 1 zaopatrzeniowym.

(PA P)

K o m u  r e n t y  r o l n i c z e
Uchwalona 21 grudnia 1990 r. przez Sejm ustawa o ubezpiecze­

niu społecznyni rolników wprowadza sporo zmian w przepisach 
dotyczących przyznawania rent i emerytur rolniczych i formach 
tych świadczeń. Wprowadza się m.in. dwa rodzaje rent. Okreso­
we przyznawane będą z tytułu czasowej niezdolności do pracy, a 
także w zależności od wieku i okresu ubezpieczenia oraz renty 
stałe. Z  kolei stałą rentę inwalidzką może otrzymać rolnik bądź 
osoba ubezpieczona pozostająca z nim we wspólnym gospodarst­
wie domowym wówczas jeśli osiągnęła wiek niższy o 5 lat od usta 
wowego wieku emerytalnego lub jest inwalidą I  grupy. W  pozo­
stałych przypadkach rolnicza renta inwalidzka przysługuje jako 
renta okresowa do czasu odzyskania, przez uprawnionego do jej 
pobierania, pełnej zdolności do pracy. Jeśli to odzyskanie zdolnoś­
ci do pracy nie nastąpi, wówczas ustawa przewiduje tryb postępo­
wania zmierzający do otrzymania przez ubezpieczonego stałej ren­
ty inwalidzkiej.

Ustawowe prawo do renty mają ci wszyscy rolnicy, którzy po­
siadają gospodarstwa o wielkości powyżej 1 ha i ulegli wypadkowi 
bądź chorobie sprawiającej, iż są niezdolni do pracy. Prawo do 
renty rolniczej wynika z tytułu ubezpieczenia emerytalno-rento- 
' vego, na które składki są opłacane w jednakowej wysokości. P ra ­
wo do renty okresowej rolnik móże np. otrzymać już w  wieku 20 
lat, o ile podlegał ubezpieczeniu przez co najmniej 4 kwartały (2 
lata). Ustawa szczegółowo określa wiek oraz niezbędne okresy 
ubezpieczenia upoważniające do pobierania inwalidzkiej renty rol­
niczej. Renta inwalidzka, podobnie jak emerytura rolnicza, jest zło 
tona z części składkowej (opłacanej przez rolników) oraz uzupeł­
niającej dofinansowywanej z budżetu państwa. Do pobierania czę 
sci skiadko\vej renty upoważni rolnika osiągnięcie odpowiedniego 
wieku, do otrzym3'wania pełnej renty wystarczy wydzierżawienie 
gospodarstwa, nie mniej niż ńa 10 lat. (PA P )

Rozliczeniowe dylematy finansowe
Jak  będą załatwiane wzajemne płatności riiehandlowe (emery­

tury, renty, alimenty itp.) z b. krajami socjalistycznymi w związ­
ku z przejściem od 1.1.1991 r. na rozliczenia w  walutach wymie­
nialnych? Z informacji uzyskanych w N B P  i Ministerstwie Finan­
sów wynika, że sprawa ta nie jest jeszcze rozstrzygnięta i rodzi 
wiele problemów. We wszystkich tych krajach na skutek zachodzą 
cych zmian nie ustalono dotychczas przepisów wewnętrznych, a 
także systemów wzajemnych rozliczeń. Trwają rozmowy przedsta­
wicieli kilku naszych resortów, którzy już 2 miesiące temu przędło 
żyli swoim partnerom stosowne projekty porozumień. Oczekuje się, 
że zasady wzajemnych płatności zostaną uzgodnione w  najbliż­
szym czasie.

Ale istnieje wiele niewiadomych. M.in. dotyczy to ustalenia kur 
su walut wymienialnych w stosunku do waluty narodowej w tych 
krajach. Ja k  ocenia Ministerstwo Finansów do Polski z b. krajów 
socjalistycznych wpływają emerytury i renty dla ok. 8 tys. osób, 
z czego najwięcej z Czechosłowacji i ZSRR . Z naszego kraju w y­
syłane są podobne świadczenia dla ok. 6 tys. osób zamieszkałych 
w b. krajach socjalistycznych. Musi być — zdaniem naszych f i­
nansistów — zachowana przy tych rozliczeniach zasada wzajem­
ności. Jeżeli mamy regulować te należności w dolarach — powin­
ny one z takich samych tytułów wpłynąć również do polskich ban­
ków. Pozostają jeszcze do ustalenia zasady rozliczeń także i in ­
nych płatności takich jak np. honoraria, nagrody, premie, np. dla 
sportowców czy płace dla zatrudnionych w tych krajach Polaków. 
Tak więc z ostatecznym wyjaśnieniem- zasad wzajemnych rozli­
czeń niehandlowych trzeba poczekać aż zapadną ostateczne decy­
zje i przyjęte zostaną konkretne rozwiązania w h. krajach socja­
listycznych.

(PAP)

Zmiany w przepisach celnych
Ód 1 stycznia 1991 r. wchodzi w życie rozporządzenie Rady M i­

nistrów O Czasowym Ograniczeniu przywozu piwa, wina i Wyrobów 
tytoniowych, które będzie obowiązywać do 30 czerwca 1991 r. Ogra­
niczenia przywozu piwa i wina polegają na obowiązku uzyskiwan:a 
pozwoleń, a wydawane one będą podmiotom gospodarczym, które 
w  oparciu o odrębne przepisy uzyskają pozwolenie ministra rynku 
wewnętrznego na hurtowy obrót towarami .alkoholowymi.

Na przywóz alkoholi otrzymywanych przez destylację wina gro­
nowego (koniaki, brandy), whisky, rumów, ginu i jałowćówki oraz 
likierów i aperitifów wyznaczono kontyngenty, które obowiązywać 
będą do 30 czerwca 1991 r. Wnioski o przydział kontyngentów mo­
gą być składane w ciągu 14 dni od dnia wejścia w życie rozpo­
rządzenia (czyli od 1 styczhia 1991 r.).

Od nowego roku obowiązuje zakaz przywozu nieskażonego spi­
rytusu o mocy 80 proc. i więcej.

Rada Ministrów w  innym rozporządzeniu, które niebawem ukaże 
*ię w Dzienniku Ustaw, wprowadziła dodatkowe zwolnienia celnc 
w- obrocie towarowym pomiędzy wolnym obszarem celnym a pol­
skim obszarem celnym. Zwolnienie takie móże dotyczyć np. 3-let- 
ńiego okresu, jeśli w wolnym obszarze celnym firma, przedsiębior­
stwo, rozpoczęło działalność gospodarczą polegającą na wytworze­
niu, przetworzeniu, przerobieniu, uszlachetnieniu lub konfekcjono­
waniu towarów w oparciu o polskie surówce i towary. W  tym przy­
padku chodzi o podejmowanie w różnych regionach kraju nowych 
inicjatyw ekonomicznych, których zadaniem jest ożywienie lokal­
nego życia gospodarczego.

. (PAP)

fiikn^ jedne -  pojawiają się nastąpię
Ponad 100 partii i ugrupowań 

występuje obecnie na polskiej sce 
nie politycznej. Od prawicy do le­
w icy — nikną jedne, pojawiają 
się następne.

Któż by przypuszczał, że na przy 
kład w Zgorzelcu ma swą siedzibę 
Centrum Krajowe Stronnictwa 
Zjednoczenia Europy, po sąsiedz­
ku z Centralą Frontu Narodowego. 
Polski Klub Republikański działa 
w Sosnowcu, zaś jego krewniaczka 
— Partia Republikańska — w  Kra 
kowie. Częstochowa może się po­
szczycić Stronnictwem Legionów 
Pracy im. Józefa Piłsudskiego, zaś 
Gdańsk m.in. Powszechną Partią 
Słowian i Narodów Sprzymierzo­
nych. Adwokat Jan  Bratoszewski 
z Radomia organizuje Ruch Polity 
czny Patronów „Jasna Przysz­
łość”.

Na prawicy działają Stronnic­
two Narodowe, Polskie Stronnic­
two Narodowe, Stronnictwo Naró 
dowe „Szczerbiec” , Zjednoczenie 
Chrześcijańsko - Narodowe, Naro 
dowa Demokracja, Narodowe Odro 
dzenic Polski, Przełom Narodowy 
— i to jeszcze nie wszystko.

Gdzieniegdzie dostrzec można 
tendencje scalające. Tak np. zjed 
noczyły się ostatnio niektóre odia 
my PPS , także .częściowo — PSL . 
W  przypadku jednak tych ostat­
nich — dwa z nich, . kierowane 
przez panów Romana Bartoszcze 
ora? Henryka Bąka będą się wkrót 
ce procesować przed warszawskim 
sądem — o prawu do uzyskania 
nazwy* „Polskie Stronnictwo Ludo 

.w e” . Dokonały się dalsze podzia­
ły  wśród chadeków i liberałów, w

których to środowiskach wyrosły 
nowe, niezbyt liczne partie.

Nie zabrakło w politycznej róż­
norodności takich partii jak Pol 
ska Partia Gospodarcza w Pozna­
niu, Unia Wolnych Spółdzielców w 
Warszawie, czy Partia Rzemiosła 
Polskiego w Bydgoszczy. Znalazł" 
się akcent narodowościowy w po 
staci Białoruskiego Zjednoczenia 
Demokratycznego w Białymstoku. 
Demokratyczna Unia kobiet w al­
czy m.in. o feminizącję kół rządzą 
cych K lub Zachowawczo - Monar 
chistyczny proponuje restytucję 
monarchii. Polska Partia Polity­
czna zasłynęła z tego. że przed pa 
roma miesiącami wysunęła kan­
dydaturę Vaclava Havla — na pre 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Interesującą koncepcję przedkłada,

utworzona w  kwietniu w  1990 r. vr 
Warszawie, Polska- Partia Dobro­
bytu, stwierdzając w  swym prog­
ramie, że społeczność międzynaro
dowa powinna umorzyć Polsce wię 
kszość długów — w uznaniu za­
sług, jakie nasz kraj położył w 
dziele przywracania demokracji w 
Europie środkowej i Wschodniej.

Na lewicy — obok socjaldemo­
kratów spod znaku SdRP i Po l­
skiej Unii Socjaldemokratycznej, 
utworzono na przykład — w Kato 
wicach, Związek Komunistów R P  
„Proletariat” . Jego działacze stwier 
dzają m in.. że „czują się spadko­
biercami szlachetnej idei, dla kt6 
rej P Z P R  była założona, a która 
została wypaczona i zbrukana” .

(PAP)

Kiedy powrót 
powiatów?

Lokalne społeczności pragną po 
wrotu do powiatów. Zaproponowa 
na przez rząd koncepcja rejonów i 
administracyjnych okazała się nie I 
wypałem. Premier powołał komis 
ję do opracowania nowego podzia 

'łu  administracyjnego kraju. Wszy 
stko wskazuje na to, że liczba wo 
jewództw zmniejszy się do kilku 
nastu i powstanie szczebel pośred 
ni — czyli właśnie powiaty.

K iedy zmiany te nastąpią? Z 
tym pytaniem dziennikarz P A P  
zwrócił się do Pełnomocnika Rżą 
du ds. Reformy Samorządu Tery­
torialnego, min. Jerzego Regul­
skiego.

Nie jest jeszcze pora, by prze­
prowadzać zmianę administracyj 
nego podziału kraju, choć trzeba 
już o tym dyskutować. Najpierw 
musi zostać określony ustrój pań 
stwa: czy decydujemy się na libe- 

-ralizm, czy też opowiadamy się za 
ingerencją państwa w  życie społe 
czno - gospodarcze. Uważam, że 
nie można dzielić —  me wiedząc 
po co. Nie wydaje mi się, aby kon 
kretne decyzje zostały podjęte 
przed upływem roku. Dotychcza­
sowy podział administracyjny kra 
ju jest zły, ale nie można robić 
wszystkiego naraz. Jestem za suk 
cesywnym i konsekwentnym wpro 
wadzaniem zmian, w  sposób stop 
niowy. (PA P )

i  teatrze 
żelu ją Elity

Urynkowienie nie ma już żad­
nych granic. W  sztuce i kulturze 
także. Bo oto Teatr Ziemi Pomor 
skiej w  Grudziądzu przewiduje mo 
żliwość wypożyczania , autobusu, 
wykonania usług stolarskich, kra­
wieckich, szewskich, organizowa­
nie aukcji dzieł sztuki i sprzedaż 
książek. Teatr zaprasza do kawiar 
ni (czyżby aktorki miały kelnero 
wać?), a także otwarcie własnego 
hoteliku, co dalibóg za nic nie 
chce się od razu skojarzyć z myślą 
o teatrze. Pytanie, czy tak urynko 
wionę teatry znajdą czas na upra 
wianie tego, do czego zostały stwo 
rzone.

Newy, Bek przywitało 
ponad 30 min Polaków

Jak  podaje G U S w 1990 roku 
zanotowano najniższy w  okresie 
powojennym przyrost naturalny. 
Wyniósł on 177 tys., tj. o 4 tys. 
mniej niż przed rokiem.

Według orientacyjnych danych 
nowy rok przywitało 38,2 min oby 
wateli zameldowanych w Polsce 
na pobyt stały. W  porównaniu z 
końcem 1989 r. liczba ludności 
wzrosła o 153 tys. osób, czyli o 0,4 
procent. Osoby w  wieku produk­
cyjnym stanowią 57 proc. ogółu 
ludności; dzieci i młodzież do 18 ro 
ku życia — ok. 30 proc., a grupa 
o?ób starszych, powyżej 60 lat — 
ok. 13 proc.

W  1S90 r. na ślubnym kobiercu 
stanęło 258 tys. par, a na świat 
przyszło 562 tys. noworodków.

(P A D

PPPP - zarejestrowana
W  Sądzie Wojewódzkim w W ar 

szawie wpisano 28 grudnia do ewi 
dencji partię piwoszy. Program 
Polskiej Partii Przyjaciół P iw a 
przedstawiony został w jednym z 
ostatnich numefów. miesięcznika 
„Pan” . Wolę wstąpienia do par­
tii zadeklarowało już ponad 15 
tysięcy osób.

Tuż pó podpisaniu dokumentu 
rejestracyjnego, przedstawiciele 
organu założycielskiego — Adam 
Halber, Andrzej .Kołodziejski i Ja  
nusz Rewiński oświadczyli: „De­
klarację wypełniają niejednokrot 
nie całe rodziny. Nic dziwnego —

program partii jest atrakcyjny dla 
tych wszystkich, którzy opowiada­
ją się za kulturą polityczną, tole­
rancją. społeczną spolegliwością. 
— P P P P  będzie popierała wszel­
kie akcje, w obronie przyrody; bez 
świeżej wody i czystego powie­
trza nie można wyprodukować do 
brego piwa. Wkroczyliśmy na are 
nę polityczną i będziemy dążyć 
do zmiany struktury spożycia alko 
holu w  Polsce. Mamy hasło 
„mniej wódki —  więcej piwa ’ — 
w myśl zasady iż lepiej wchodzić 
do Europy na lekkim chmielowym 
rauszu, niż wczołgiwać się w  wód 
czanym amoku” . (PA P )

KPN - organizacją masową

„Księga Jienryjrawska" 
po polsku

Słynna „Księga henrykowska”
— zapis dziejów średniowiecznego 
opactwa Cystersów w Henrykowie 
na Dolnym Śląsku doczekała się
— z inicjatywy Muzeum Archidie 
cezjalnego we Wrocławiu — wier 
nego przetłumaczenia z języka rę­
kopisu (tj. z języka łacińskiego) na 
współczesną polszczyznę. Jest to 
ciekawa kronika dziejów braci za­
konnych opactwa Cystersów w  
Henrykowie, a także kompendium 
wiedzy o okolicach Henrykowa i 
wsiach stanowiących własność kia 
sztoru Cystersów. Przypomnijmy, 
że właśnie w  „Księdze henrykow- 
skiej”  hą stronie rozpoczynającej 
się słowami: „liber ‘ fundationis 
claustri sancte Marie virginis...” , 
„zapisane zostało pierwsze zdanie 
w  języku polskim...” .

(PA P )

W  ciągu najbliższych 3 miesię­
cy liczba członków K P N  powinna 
przekroczyć 100 tys. — powiedział 
członek Rady Politycznej tego u- 
grupowania Krzysztof Król. Pro 
wadzone przez nas badania socjo 
logiczne wykazały, że w wyborach 
prezydenckich głosował za naszym 
kandydatem Leszkiem Moczul­
skim, dość zdyscyplinowany elek­
torat, złożony głównie z ludzi mło 
dych, a liczący ok. 411 tys. osób. 
W  związku z tym zamierzamy 
przekształcić K P N  w  organizację

masową. Chcemy pozyskać w mo­
żliwie krótkim czasie do naszych 
szeregów co czwartego ze wspom 
niailych głosujących. Tak liczebna 
K P N  powinna odegrać w  aktual­
nej sytuacji politycznej istotną ro 
lę w wyborach parlamentarnych. 
Nasza konfederacja zamierza rów 
nież przystąpić do przetargów na 
niektóre tytuły prasowe.

Obecnie aktywnie uczestniczy w 
działalności K P N  około 30—40 ty 
sięcy osób.

(PA P )

Oórny Śląsk - zagłębiem gazowym
Występujący w górnośląskich po 

kładach węgla kamiennego gaz 
ziemny jeszcze do niedawna trak­
towany jako duża uciążliwość dla 
górnictwa — może poprawić nasz 
bilans energetyczny. Jak  informu 
je główny geolog kraju, dr W oj­
ciech Brochwicz-Lewiński, bada­
nia potwierdzają wcześniejsze pro

Prochy
Paderewskiego 
spoczną w PeSscs

Tylko pół roku pozostało do 50 
róćznicy śmierci Ignacego Pade­
rewskiego. Jego prochy spoczywa 
ją na cmentarzu narodowym w 
Arlington w Stanach Zjednoczo­
nych. Obecnie realne stało się 
sprowadzenie do ojczyzny pro­
chów wielkiego pianisty i patrio­
ty. Zadania tego podjęła się Mię 
dzynaródowa Rada Sztuki w 
USA . Planuje się urządzenie w 
warszawskiej Filharmonii Narodo 
wej „Koncertu wolności” z udzia 
łem najwybitniejszych muzyków 
świata. (PAP)

gnozy dotyczące zasobów gazu na 
Górnym Śląsku. Szacuje się je na 
600 — 800 mld m sześć., występu­
jących na głębokości do 500 m. Za 
soby te można stosunkowo szybko 
zacząć eksploatować — co w pły­
nęłoby na wyraźną poprawę na­
szej sytuacji energetycznej.

Jednym z ważniejszych osiąg­
nięć naszego górnictwa jest wyko­
rzystywanie gazu — metanu wydzie 
łającego się w kopalniach.1 Już o- 
becnie górnictwo węglowe odzysku 
je około-400 m sześć, tego gazu, a 
potencjalne możliwości są znacz­
nie większe. Pracuje się nad nowy. 
mi technologiami — kierowania 
gorącego powietrza z szybów wen 
tylacyjnych zawierającego domiesz 
kę gazu do nowoczesnych palenisk 
w elektrowniach. Pozwoli to uzys 
kać znacznie lepsze wyniki eks­
ploatacyjne. Według ocen między 
narodowych ekspertów, wypuszcza 
my w powietrze około 3,5 mld m 
sześć, gazu, przyczyniając się w 
ten sposób do powstawania efektu 
cieplarnianego. Szersze wykorzy­
stanie gazu z kopalń węgla poora 
wiłoby bezpieczeństwo pracy górni 
ków, przyczyniłoby się do zmnieisze 
nia zanieczyszczeń atmosfery, a co 
najważniejsze zwiększyło nasze za 
soby energetyczne.

(PA P)

W 1020 r. sprzedano około 600 obrazów
W  1990 r. w Polsce działało 7 domów aukcyjnych. Aukcje or­

ganizowały także galerie i inne instytucje, zbierające fundusze na 
cele charytatywne. Łącznie sprzedano na nich ok. 600 obrazów, 55 
sreber, 46 przedmiotów z porcelany, 24 zegarki i 95 Sztuk biżuterii.

Najdroższy obraz polski — „Autoportret z tańczącym korowo­
dem” Jacka Malczewskiego sprzedano za 650 min zł. Także dwa 
kolejne miejsca na Uście najdroższych polskich obrazów zajmują 
dzieła tego malarza, które sprzedano za 370 i 320 min zł.

, Najdroższym zegarem — za 60 min zł — był zegar kominkowy 
w typie lira z orłem na marmurowej podstawie wspartej na czte­
rech sfinksach z początku X IX  w. wykonany w  Berlinie.

Najdroższym przedmiotem porcelanowym był talerz ze słyn­
nego „Serwisu łabędziowego” , wykonany w X V I I I  w. w manufak­
turze miśnieńskiej. Znalazł nabywcę za 130 min zł.

Najdroższym srebrem były dwie klasycystyczne waży o wyso­
kości 24,5 cm i łącznej wadze ponad 4 kg. Wykonano je w  końcu 
X V I I I  w. w Warszawie, a sprzedano za 61 min zł.

Najdroższym obrazem obcym — 230 min zł — było dzieło X V I I  
w. malarza holenderskiego Martena de Vosa „Adoracja dzieciątka” 
namalowane na 6 deskach' dębowych.

Najdroższym wyrobem jubilerskim był platynowy pierścionek 
z brylantem, który został kupiony za 64 min zł.

(PAP)

Japończycy zekranizują oper? 
.Jaksymiiian Kolbe"

Fragmenty spektaklu operowe­
go „Maksymilian Kolbe” , Wysta­
wionego przez Operę Śląską w By 
tomiu zamierza wykorzystać w 
swoim filmie japońsk’ reżyser i 
producent, prezes firmy „Dokumen 
tary-Kobo” z Osaki — Skinori Su 
zuki. Premierę filmu, który ma po

raz kolejny przestrzec świat przed 
wojną i jej skutkami zapowiadane 
jest na 14 sierpnia 1991 r., w  50 
rocznicę męczeńskiej śmierci Ojca 
Kolbe. Jednym ze sponsorów tego 
zamierzenia ma być japońska fir ­
ma „Yamaha”.

(PA P )

Ciepła z głębi ziemi 
do ogrzewania mieszkań

Gorące wody z głębi zienii na­
wiercone w dolinie Białego Dunajca 
będą wykorzystywane do ogrzewa­
nia mieszkań. Energia geotermalna 
wzbudza duże zainteresowanie na 
całym świecie. W  Polsce prace w 
tej dziedzinie prowadzi m.in. Cen­
trum Badań Zasobów Mineralnych 
i Energii PAN w Krakowie. Sie­
dzimy doświadczenia Islandii. Fra­
ncji, a szczególni# Włoch — gdzie 
m.in. w Ferrarze jedna z dzielnic 
miasta 'jest ogrzewana wodami ter 
raalnymi. Polskie badania ujawni­
ły obecność wód termalnych na­
dających się do wykorzystania m.in.

w rejonie Skierniewic, Ujeniówa. 
Stargardu Szczecińskiego oraz w Su 
detach. Energetyka geometralna ma 
wiele zalet. Jest ekonogicznie czy­
sta — nie pozostawia żadnych od­
padów ani gazów czy spalin, ani po 
piołów. .Test to również energia od 
nawinlna. Ochłodzoną wodę tłoczy 
się pod ziemię dla ponownego pod­
grzania. Działa już ‘eksperymental­
ny Zakład Geoterminczny w Białym 
Dunajcu. W przyszłości planuje się, 
po stworzeniu systemu lokalnych 
zakładów, wykorzystanie wód ter­
malnych do ogrzewania Zakopane­
go oraz całego Podhala. • (PAP)
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AUTO -  HANDEL

FABRYKA DYWANÓW

£ A N S
HONGKONG — czarny

13, 75, 14,5 oz

WŁOSKI — niebieski
— 14,0 oz 

i p r z e d a i
H U R T O W N IA
TO W ARÓ W

IM PO RTO W A N YC H
„A T R E Y ”

Żagań, ul. Kilińskiego 1 
Tel. 27-12, 34-49, tlx 433398 

czynna od godz. 8.00 do 15.00.
AK-246

LOKALE
O SO B IE  w  trudnej sytuacji, ale 
uczciwej pokój —  udostępnię. O- 
ferty —  Zielonogórska —  643-Za.

643-Za
PO  350 tys. zl dwa pokoje —'w y  
najmę. Oferty: Zielonogórska 
643-Z. ' 643-Z

M-3 z  telefonem —  sprzedam. M-2 
sprzedam lub zamienię na wię­
ksze z dopłatą. Nowa Sól, tel. 
77-308, 644-Z

MEDYCZNE
U SG  — najnowocześniejsza dia­
gnostyka komputerowa ser­
ca, jamy brzusznej, tarczycy, 
narządów rodnych, ciąży. .stawów 
biodrowych u niemowląt. Zielo­
na Góra, Budziszyńska 28 — re­
jestracja telefoniczna — 724-65 do 
7 wew. 33. 629-Z

N A JN O W O C Z EŚ N IE JSZ E  meto­
dy profilaktyki, leczenia, protezo- 
wania — korony, mosty porcela­
nowe. Gabinet stomatologiczny. 
Zielona Góra, Budziszyńska 28, 
tel. 649-59 wew. 214, po . 15.00 
627-64. 433-Z

E L K A D E N T  — materiały denty­
styczne, unity, fotele, lampy poli- 
meryzacyjne, urządzenia protety­
czne ,najwyższej jakości kompo­
zyty. NOW OSC — kasety wideo 
z instruktażem. Zielona Góra, tel. 
649-59, wew. 214, po 15.00 tel. 
627-64. 490-Z

L E C Z E N IE  i usuwanie zębów w 
EEfieczuleniu ogólnym. Sulechów, 
Poznańska, tel. 24-01', wew. 282. 
po 10.00. 11-S/G

SPRZEDAŻ

H u r t o w n i a
H(JRT0B0X

p - o le o

kasety magnetofonowe na­
grane (również na rynek nie­
miecki) — cena 8.800 zł 1 czy 
sta

kasety video oryginalna — 
(muzyka, bajki filmy)

Zielona Góra, tel. 601-1J
od godz. 9.00 do 15.00«t
ul. W a s z k ie w ic z a  60/7

657-Z

»  PRZEDSTAWICIEL FIRMY
H!
■

A j j Csg Ti s j e  R s f t r ?  GmbH ;■Cu
© ' . H

Całotygodniowa sprzedaż samochodów 
zagranicznych — osobowych, ciężarowych

Z IELO N A  GORA, JA N A  Z K O LN A  3, Tel./fax 715-10. El
479-Z H
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5 Mobileks -  Auto Handel i
współpraca z  firmami z  Holandii

i

H a g e lh o n t
'

i  A n t o n  -

Z IELO N A  GÓ RA, UL. D E K O R A C Y JN A  3 2
zaprasza do

j  nowego SKLEPU FABRTGZNEGO |
3 ' O F E R U J E M Y :

2 - największy w kraju wybór wykładzin podłogo- ™
2 wych i ściennych w wielu asortymentach - 3 

w pełnej gamie kolorystycznej
2  Ceny konkurencyjne. 2
- Godziny otwarcia: w dni robocze od 11.00 do 17.00. Dojazd ™

3  autobusem nr 12 oraz innymi autobusami jadącymi w  kierun- j j  
3  ku Przylepu (przystanek przy A l. Zjednoczenia obok „EL-
2  TO RU ” ). 3W* ■
2  ‘ AK-218 2

T im i im m m iim m ii im i im !  m m m m i m m m m i  
j i i i m i i m m m i m m i m m m m m i m m m m m m i

mm
G O R Z O W SK IE  3

P R Z E D S IĘB IO R S T W O  T U R Y ST Y C Z N E  3
„W A R T A -T O U R IST ”  3  

w  Gorzowie Wlkp., ul. Dworcowa 3

ogłasza

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  I

SPR Z ED A M  komplety wypoczyn 
kowe —  składające się z sześciu 
i ośmiu elementów. Nietków 93.

639-Z

SPR Z ED A M  waflownice —  pła­
skie ,tortowe — 2 stoły po 3 fo­
rmy, kubki duże — 40 form, rożki 
duże — 48 form. Słubice, tel. 
23-48, po 18.00. 73-P

, • • -ii C>’. ■ustum

gg SPRO W A D ZA M Y A U TA  N A Ż Y C Z EN IE  K L IE N T A  
1  W  C IĄ G U  M IE S IĄ C A
m . . . .
gj Dla klientów firmy — części zamienne w  ciągu 2 tygodni. 

D LA  W S Z Y S T K IC H  — F A R B Y  I  L A K IE R Y  PO  CEN ACH
•0
■
H

H U RTO W YC H  N A  Z A M Ó W IEN IE .

M O N T U JĘ  dekodery teletekstu 
do OTV Samsung. Grzegorz Trzy- 
bulski, Głogów, Orbitalna 45/33, 
tel. 33-84-85. 3698-C

Z A P R A S Z A M Y :i
gj Biuro czynne w  soboty 9.00— 11.00, 15.00— 17.00.

Zielona Góra, Osiedle Pomorskie 9
tel. grzecznościowy 299-48 cały dzień, tel. 602-87

£1 •

A N T EN Y  S A T EL IT A R N E , deko­
dery, F ILM N ET , T ELEC LU B , 
RTL. Najniższe ceny, gwarancja, 
serwis. SA TEC  — Zielona Góra, 
tel. 701-17. 633-Z

fBTW RI a  R  i W H  PH W W W IH  ISTBSTBS R  S IW E T 3  ®  18 K  M S*l 13 S ~

P  3  na sprzedaż:

|5 2  !• autokaru H-10, rok 1989 — cena 190 min zł

S . J  2. autokaru H-10, rok 1988 — cena 170 min zł
2  3. autokaru H-9, rok 1984 — cena 60 min zł

w “  4. autokaru H-9, rok 1984 — cena 61 min 550 tys. zł 3
p, «  5. autokaru H-9, rok 1987 —  cena 105 min zł 3

3  6. autokaru TAM , rok 1986 — cena 150 min zł 2
“  7. żurawia samochodowego star 28, rok 1979 — cena 12 min “

n*
P  2  Przetarg odbędzie się dnia 15 stycznia 1991 roku o godz. 10.00
13- 2  w  świetlicy przy ul. Dworcowej 3. Wadium w wysokości 10 3

2  proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie przedsiębior- 3
g3 »  stwa w  dniu przetargu. Pojazdy można oglądać w  dniu 14.01. 2
u  2  1991 r- na parkingu hotelu „Mieszko” . W  wypadku braku 2
»  — ofert na pierwszy przetarg, drugi przetarg odbędzie się o 2
_  3  godz. 12.00. Informacji dodatkowych udziela się telefonicznie 2
jf*. — pod nr 250-51, 250-62 wew. 69 lub 27. Zastrzega się prawo 2
^  3- unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. Wszelkie 2

... -.,23. 2  opłaty i podatki związane z przeniesieniem własności ponosi 3
Wi ™ nabywca.
B  T  AK-258 2

■ M ‘ 3  . , ■
m sm m m m iiim m m nm im iiiiiiim tm m m m m i
 ̂ m m m im m m m m im m m m m m m m m m m ii: 

2  /' !■* 
K  2  R O LN IC ZA  S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R O D U K C Y JN A

832-Z 8  2  w Wietszycach
p-ta 67-221 Białołęka, gm. Pęcław

ogłasza 3

m m
K L IN K IE R O W E  płytki, podokien- 
niki, cegła. Nowa Sól, tel. 36-63.

63-P

FU R G O N ET K A  na kraj i zagra­
nicę .pomieszczenia do 120 m kw. 
—  ogrzewanie, siła — ‘ do wyna­
jęcia lub inne. Oferty — Zielono 
górska — 643-Zb. 643-Zb

IN M E ST U JĄ C  niewiele możesz zy 
skać miliony. Kupony super-gry 
—  gratis. Koperta + znaczek. Zie 
łona Góra, Morelowa 67/28.

650-Z

AUTO-M OTO

|  P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  |
rok prod. 1978, cena wy-

M A T EM A T Y K A , fizyka — kore­
petycje. Zielona Góra, tel. 602-35, 
wew. 21 — do 15.00. 641-Z ski 28.

STODOŁA na działalność gospo­
darczą — do wydzierżawienia. La
ob-i ">8 RAO-7

M A R M U R K O W A N IE  wznaWia — 
Foluszowa 69, tel. 65-488. Z.G.

654-Z

P R Z Y JM Ę  reklamę Twojej firmy 
na ładny furgon. Poważne oferty: 
„Zielonogórska” — 643-Zc.

643-Zc

FO RD  eskord 1,6 po wypadku, 
1983, opla record diesla —  1980 — 

642-Z sprzedam. Żagań, Libelta 4/11, 
teł. 32-96. 648-Z

C ZĘŚC I ,opony do wołgi gaz-24 
— sprzedam. Żagań, tel. 31-36.

AK-1

«■ ' na sprzedaż:
2  1. «amochodu żuk skrzyniowy

woławcza — 15.500.000 zł 
2  2. samochodu star A-28 skrzyniowego — rok prod. 1979, ce 3 

na wywoławcza — 16.000.000 zł
2  Przetarg odbędzie się w  dn. 11 stycznia 1991 roku o godzinie 3
2  9.00 w siedzibie RSP.
2  Wadium, w  wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy g
2  wpłacić do kasy R S P  najpóźniej do godz. 8.00 w  dniu prze- 3
2  targu. Zastrzega się prawo unieważnienia- przetargu bez po- 2
2  dania przyczyny.

2  AK-250 3
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T ELEW IZ JA

PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 
poranny magazyn rozmaitości; 9 
Wiadomości poranne; 9.10 Giełda 
pracy *— giełda szans; 9.25 Domowe 
przedszkole; 9.50 „Gliniarz i proku 
rator” (4) — „Powrócą szczęśliwe 
dni”  — ser. kiym. prod. USA; 10.40 
To się może przydać; 11.55 Aktualno 
ści telegazety: 12—15.55 Telewizja 
Edukacyjna. 12 „Ordy” — „Energia 
atomowa” — ker. prod. japońskiej;
12.30 Józef Bem (1) — film dok.; 13 
Fizyka — Drgania mechaniczne;
13.30 Spotkania z literaturą---Bo­
lesław Prus; 14.05 Agroszkola 
Choroby zakaźne zwierząt; 14.30 
Przez lądy i morza — Ocieplenie 
globalne; 15.05 Kim być? — pro­
gram dla maturzystów; 13.30 Uni­
wersytet nauczycielski — Szkoła w 
naszych rekach (7);. 15.55 Program 
dci a; 16 Wiadomości popołudniowe;

16.10 Video-Top; 16.20 Dla młody cli 
widzów: Kwant oraz film z serii 
„Ordy” ; 17.15 Teleexpress; 17.30 Spój 
rżenia — „Choinka” — program pu 
blicyśtyczny; 18 10 minut; 18.10 Tam 
gdzie żyją tygrysy (3) — „Polacy w 
Singapurze” — rep.; 18.45 Magazyn 
katolicki; 19.15 Dobranoc „Mrówka 
1 mrówkojad” ; 19.30 Wiadomości;
20.10 „Gliniarz i prokurator”  (4) — 
„Powrócą szczęśliwe dni” — ser.

•prod. USA; 21 Pegaz; 21.30 Interpe­
lacje — Andrzej Micewski; 22.35 Wia 
domośei wieczorne; 22.55 Międzyna 
rodowe spotkania wokalistów jaz­
zowych — Zamość ’90 — Maxine 
Howard.

PROGRAM H: 7.55—11 Telewizja 
śniadaniowa; 7.55 Powitanie; 8 Pa­
norama dnia; 8.10 „Ulica Sezamko­
wa” — program dla dzieci; 9.10 ,,Do 
ktor Ewa” — ser. TP; 10 CNN — 
Iieadline News; 10.15 Magazyn tv 
śniadaniowej; 11 „W  kim się kocha 
Dawid” — film kubański; 12.45 Pro 
gram dnia; 12.50 Przegląd prasy; 13 
Obrazy, słowa, dźwięki — program
o sztuce; 14 CNN —r Headline News;
14.15 Gdańsk na antenie „Dwójki” ; 
15 „Ulica Sezamkowa”  -— program 
dla dzieci; 16 Magazyn krajów nad­
bałtyckich — program public.; 17 
..Dom” — film dok.; 18 Program lo 
kalny; 18.30 „Cudowne lata” — ser. 
prod. USA: 19 Obserwator; 19.30 Jo , 
se Limon Dance Company — USA
— widowisko, baletowe; 20.05 Stu­
dio Sport; 21 Ekspres reporterów;
21.30 Panorama dnia; 21.45 Sport;
21.55 Kino studyjne Dwójki — ,.Opę 
tanię”  — film prod. franc., rei. A. 
Żuławski; 23.25 Rozmowy * Oz. M i’

łoszem — Studia i przygody; 23.40 
Komentarz dnia; 23.45 CNN — Hea 
diine News.

TV PRAGA

PROGRAM  I: 9 Wydarzenia, ko­
mentarze; 17.05 „Puchar dla zwycięz 
cy” — film ang.; 18 Auto-moto-re- 
wia; 19 Wieczorynka; 19.30 Dzien­
nik; 21.05 Niebieski salonik; 22.05 
Wydarzenia, komentarze; 22.35 „Do 
mniemane samobójstwo” — film ka 
nadyjski.

PROGRAM II: 16 Teleturniej;.
16.50 Magazyn ciekawostek dla dzie 
ci i dorosłych; 18.30 Dobry wieczór 
dzieci; 19.30 Dziennik; 20.25 „Ośmior 
nica" (5) — serial włoski; 21.45 Ak­
tualności; 22.10 Koncert.

RADIO
PROGRAM I: 5, 6.02. 6.30, 7, 8,

9.02, 10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16,
19, 20, 21, -22, 23 — wiad.; 5,20 Gim 
nastyka poranna; 5.30 Poranne roz 
majtości rolnicze; 6—8 Sygnały, 
dnia; 8.15 Radio Biznes; 9 Cztery po 
ry roku; 10.30 Jackie Collins „Zo­
ny z Hollywood” ; 11.30 Przeboje 
non stop; 12.35 Radio kierowców;
13.35 Eonicza antena; 14.05 Magazyn 
muzyczny „Rytm” ; 16.10 Muzyka i 
aktualności; 16.50 Dziennik Radia 
Watykańskiego; 17.30 Radio Sat;
19.30 Radio dzieciom „Lisia królew 
na”  — słuch.; 20.15 Koncert życzeń;
20.45 T. Nowakowski „Obóz wszy­
stkich świętych” ; 21.30 Reportaż;
22.15 Wieczory z Rowickim — aud.;
23.30 Antoni Wroński zaprasza.

PROGRAM  lit T, #, 14, 20.40, 0,53

— wiad.; 7.10 Mozaika muzyczna;
8.20 Orkiestry, zespoły, soliści; 10 
Koncert z tematem; 11 Radio kon­
takt — tel. 44-72-75; 13 Z malowa­
nej skrzyni; 14.05 Portret muzyka
— Z. Wodecki (1); 15 Album opero 
wy; 16.30 Dzida, style, epoki; 18 
Klub płytowy — Klasycy swinga;
19.30 Wieczór w. filharmonii; 20.50 
Muzyka; 21.25 „Dar oblubieńca” ; 23 
Muzyka Wschodu; 23.45 Czas na 
jazz.

PROGRAM II I :  5, 6, 7, 8, 9, 12, 
14, 16, 17, 18, 23 — wiad.; 5—9.05 Za 
praszamy do Trójki; 9.05 Bez wzglę 
du na pogodę; 10.30 Folk w piguł­
ce; 11.10 Jazz w pigułce; 11.30 Mu 
zyka w dawnym -stylu; 12 Radio Ka 
nada; 13.10 Powtórka z rozrywki,' 
14.03 Dawne tańce w nowej szacie;
15.15 Brum; 16—19.30 Zapraszamy 
do Trójki; 19.30 Złote nagrania Pr;-, 
gramu II I ;  20 Blues wczoraj i dziś,
21.55 Studio nagrań; 22.45 OpeYa ty 
godnia; 23.10 Reggae, pieśni wądrow 
ców; 23.50 Jankes Anonim „Nas 
czworo” .

PROGRAM IV : 5.30, 6, 7, 8, 12.30,
16. 19.30 , 23.55 — wiad.; 5.20, 6.20,
7.20 — 'Język angielski; 8.50 Radio 
najmłodszych; 10 Rozmaitości krajo 
we i zagraniczne: Na chybił trafił
— aud.; 10.30 Swingowe granie; 
.11—12.27 Dom i świat — aud. z tel. 
udz. słuch. — tel. 28-57-12; 12.35 W 
galerii muzyki; 13.45 Pejzaż polski; 
14-̂ -17.35 Teraz my; 17.50, 19.30 W i­
dnokrąg; 19.35 Suity klasyczne; 21 
Posłuchaj, przeczytaj: T. Kwiatków 
ski ,,Od kuchni) — anegdoty litera­
ckie” ; 22 BBC — retransmisja; 23' 
So-ul, muzyka emutku t ndoścL

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

0 Radioporanek; 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Muzyczne popołud­
nie (E. Baihachowicza); 17,20 Zjelr.-r 
nogórska Szkoła Kabaretu (aua. Ce 
zarego Galka),

T ELEW IZ JA
SATELITARNA

RTLplus: 13 Bogaci i piękni; 13.20 
California Clan; 14.05 Die Spring- 
field'Story; 14.40 Die Wilde Rose;
15.50 Buck James;- 18 Der Sechs — 
Millionen — Dollar Mann"; 19.20 21, 
Jump Street; 20.15 Maigret und sein 
groester Pall; 22 The Executor; 23.25 
Star Crystal.

FilmNct: 15 Glo Friends — kres­
kówki; 17 Moonraker — agent 007;
19 Obiecana ziemia; 21 Góral (przy 
godowy); 23 Purpurowe serca; 1 Ja 
sne światła; 3 Noc bez końca.

SAT 1: 14 Nachbarn; 14.25 Love 
Boat; 15.15 The Real Ghostbusters;
15.55 Dymiący kolt; 16.45 Make-up 
und Pistolen; 17.50 W ir lieben Ka- 
te; 21 Rocky I I ;  23.20 Alien Nation.
Skj; One: 12.30 Sprzedaż stulecia;
14 Prawdziwe wyznania; 14.30 Inny 
św iat;'15.15 Loving; 15.45 Tu Lucy; 
16115 Oczarowana; 18 Zagubiony w 
kosmosie; 19 Więzy rodzinne; 20 Mi 
łość od pierwszego wejrzenia; 20.30 
W  żywym kolorze; 21 Rodzina Slmp 
sonów; 21.40 Skrzydła; 22 Mądrala;
23.50 Nocny sąd,

PRO 7: 13.45 Die Leute von der 
Shiloh Ranch; 14,45 Jackie i Jill;
15.10 Schweinchen Dick; 15.45 Der 
Vagabund; 16.10 Die Waltons; 17 
Doogie Howser; 17.25 Prost Helmut;
18 Petrocelli; 18.50 Schweinchen 
Dick; 19.20 Ein Colt fuer alle Faei 
le; 20.10 Die Post geht ab; 21.50 
Hawai 5:0; 22.45 Vulkanu* der Ti- 
tan.

MTV: 16.30 Club MTV; 17.15 News 
At Nite; 17.30 MTV Prime; 18.30 Re 
wind ’84; 19.30 MTV at the Movies:
20 V J  Ray Cokes; 23 Saturday Night 
L*ive; 23.30 Coca Cola Report.

Eurosport: 9 Łyżwiarstwo — MS;
10 Puchar świata w skokach nar­
ciarskich; 12 Golf; 14 Motosport; 15 
Tenis; 21 Pływanie; 22 Historia pił 
ki nożnej; 23 Motosport; 23.15 H i­
szpańskie gole; 23.45 Surfing; 1 Te-

i i i
w ZIELONOGÓRSKIEJ tel59 271 715-40 
Zielona Góra. ul Boh Westerplatte 30

w GORZOW SKIEJ tai 226-25
Gorrow ul Chrobrego 31

w GŁOGOWSKIEJ lei 33-29-11 
Gtogow ui Swu«fci9wsk«go U

sm a i szybka
tu a
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PO W O D ZEN IE P S U JE

Francuskie bagietki sprzeda­
wane w DT Centrum w Z ie­
lonej Górze cieszą się popytem. 
Powodzenie zrobiło jednak 
swoje. Ostatnio bagietki są co­
raz bardziej przypalone. Tak 
było np. w piątek, 28 grudnia 
ubiegłego roku.. Sprzedawca 
wybierał między „spalenizną” , 
żeby znaleźć coś odpowiednie­
go. Każda bagietka była k ilka­
krotnie dotykana, w racała na 
swoje miejsce lub w zależności 
od gustu klienta (niektórzy lu 
bią węgiel) — sprzedawana. 
„Dlaczego przyjmuje pan tak 
spalone pieczywo?'’ — zapyta­
liśmy. „ Nie jestem w stanie 
sprawdzić przypalonych bagie­
tek wśród kilkuset sztuk” __
odpowiedział sprzedawca.

Wygląda na to, że najm niej 
tą sprawą przejmuje się produ­
cent spalenizny na francuskiej 
technologii. Ot, ślepa uliczka 
powodzenia... (ZR )

• Jacek P. z Zielonej Góry: Za­
mierzałem spędzić Sylwestra w 
nomu, ale trafiła się okazja zaba­
wy w szerszym gronie i wypadało 
Odpowiednio się ubrać. Nie mam 
■.dyżurnego”  garnituru, ani eleganc
ie.K marynarki. Wypożyczalnie ofe 

rowały tylko suknie ślubne, a zie­
lonogórskie ’ sklepy obchodziłem 
także na darmo.

Z ubioru na Sylwestra zawsze 
najmodniejszy jest dobry humor. 
Natomiast wypożyczyć można u na* 
również samochód, naczynia na 
przyjęcie, obrazy, książki i filmy. 
A zdawałoby się, że tego rodzaju 
Propozycje „wyrosną” jak grzyby 
Po deszczu.

• r.rażyna Banach z Zielonej Gó­
ry: Czy moglibyście załatwić tro­
chę śniegu na zimę?

— Wynegocjowaliśmy w Instytu­
cie Meteorologii, że najbliższa dos­
tawa śniegu będzie w I I  dekadzie 
stycznia.

'k
r' °  od mieszkańca Poz

nama („GN" z 29, X I.) otrzymaliś-
V’ , grudnia odpowiedź zielono­

górskiej poczty, w której czytamy 
m.in.: „z dniem 17 grudnia 1990 
wprowadzono sprzedaż żetonów do 
aparatu wrzutowego typu A\V zlo­
kalizowanego na dworcu r i iP .
n rZeida.! b? dzie. Prowadził kiosk ..Ruchu’ . Nadmieniamy jednak, że 

ww. żetony można wykorzystywać 
na razie tylko w aparatach wrzu­
towych jednostrcfowYch (do roz­
mów miejscowych) typu A ff do 
czasu przerobienia i przystosowania 
do żetonów aparatów trpn AWS, u- 
możliwiających uzyskiwanie połą­
czeń także zamiejscowych” .

•Tuż w rozmowie telefonicznej do- 
wiedzieliśmy_ się., że do 15 stycz­
nia mają być przystosowane do po­
łączeń zamiejscowych wszystkie a- 
Paraty^ wrzutowe w mieście, choć 
odpowiednie żetony bfedzie można 
kupić na razie tylko w urzędach 
Pocztowych i na dworcu PKP.

(ew)

T P F R  jako Anioł Stróż
W  gmachu T P P R  toczy się ci­

cha wojna. Stronami konfliktu są: 
właśnie ta instytucja, czyli pogro 
bowiec minionego czasu i Klub 
Kultury'Film owej, który zawiadu 
je kinem „Newa” z przyległościa 
mi.

W  zasacjzie zajmowanie się 
T P P R  jest masochizmem, o czym 
przekonał się piszący te słowa. Ale 
nie tylko' on, bo i miejscowa w ła­
dza. Od przynajmniej roku samo­
rząd lokalny prowadzi pertrak­
tacje z T FPR , które z początku 
miały charakter sielanki, później 
połajanki, a teraz przybrały for­
mę pogróżek. A  chodzi po prostu 
o budynek będący własnością mia 
sta, tak zapisane jest w  księgach 
wieczystych. Lecz tego nie przyj­
mują do wiadomości ludzie byłej 
władzy, którzy schronili się w 
T PPR , dlatego że nie zdążyli za­
łapać się na inne lukratywne po­
sady.

Oczywiście nie jest to zmartwię 
niem piszącego te słowa, niemniej
— co się dzieje w tym budynku?
— powinno być opisane. Otóż 
T P P R  zarezerwował sobia kilka 
sal, a resztę wynajął różnym spół 
kom, których właścieielarni są zna 
jomi ludzie z byłej nomenklatury. 
Współżycie ich układa się bardzo 
dobrze, bo nie może inaczej, gdyż 
spółki płacą sowity czynsz mnie­
manemu właścicielowi, czyli 
T PPR . Ale zupełnie inaczej rzecz 
się ma z Klubem Kultu ry Film o­
wej. Ten ostatni okazał się nieza­
leżny i do tego ambitny, a nie 
przyzwyczaili śię do takiej posta­
w y ludzie byłej władzy i jak mo­
gą utrudniają życie.

Przede wszystkim . wyłączyli 
ogrzewanie. A  co to znaczy o tej. 
porze roku? Cóż — jest zima, nie 
trzeba nikógo przekonywać. Na 
ostatnim seansie (a bv ł wyświetla 
nv jugosłowiański film „Anioł 
Stróż") 50 osób w kożuchach,

płaszczach i rękawiczkach z deter 
minaCją wytrwało do końca. 
T P P K  wyłączyło ogrzewanie dla­
tego, że K K F  po prostu nie płacił. 
Nie należy jednak temu się dzi­
wić, ponieważ przedstawiono im 
racnuaek za ogrzewanie wysokoś 
ci 15 min zł za miesiąc. K K F  skon 
frontowa! fakturę z rzeczoznaw­
cą, który chwycił się za głowę i 
orzekł, że 3 min zł to i tak za du­
żo.

T P P R  próbowało wykurzyć 
K K F  jeszcze inaczej wyłączając 
elektryczność. Lecz gdy okazało 
się, że to może zrobić tylko Zakład 
Energetyczny, zrezygnowano. Nie­
mniej T P P R  wysłało oficjalne pis 
mo z groźbą, że (cytuję) „łańcu­
chami zamkną kino”.

K K F  jest ambitny i nie nasta­
wia się na zysk. Film y video wy 
pożycza po dużo niższych cenach 
niż inne zielonogórskie wypoży­
czalnie. K K F  podpisał umowę z 
wydawnictwami „Nova” i „Aneks” 
(a wiadomo, ile one znaczą dla 
polskiej kultury) na kolportaż 
książek. W  związku z- tym w pla­
nach mają otworzenie małej Księ 
garni i kawiarni literackiej. 
Tymczasem kawiarnia „Bieriozka” 
nie działa ze względu na brak 
wspomnianego ogrzewania i prze­
ciekającego dachu, do którego na­
prawy T P P R  się nie kwapi. • W  
planach na lutv K K F  r-1! prre?'"d  
filmów litewskich, lecz w  tak 
przebiegającym konflikcie, praw­
dopodobnie do imprezy nie doj­

dzie. Tak samo zagrożone są 
wspólne inicjatywy, które K K F  
zamierza przeprowadzić ze Stówa 
rzyszeniem Filmowców Łotew­
skich, z niemiecką Fundacją Goet­
hego i z dyrekcją Festiwalu F i l­
mowego w Strasburgu. W  stycz­
niu ma ruszyć tzw. akademia 
weekendowa, o której na naszych 
łamach już pisaliśmy, pierwszym 
gościem ma być Adam Michnik.

K K F  nie chce zarabiać na kul­
turze, chce ją po prostu upow­
szechniać, lecz T P P R  ma na ten 
temat widocznie inne zdanie. I 
przykręca kurtek z ciepłą wodą. 
Taki to Anioł Stróż.

(Wald)

UWAGA MIŁOŚNICY 
ASTRONOMII

Wojewódzki Młodzieżowy Dom 
Kultury wspólnik z Zielonogór­
skim Centrum Astronomii zaprasza 
ją młodzież ze szkół podstawowych 
i średnich na spotkania organiza­
cyjne sekcji astronomicznej i kom 
putarowej. Odbędą się one 3 i 4 
stycznia br. w Centrum Astrono­
mii przy ul. Lubuskiej 2 (Wieża 
Braniborska) w Zielonej Górze. Po 
czątek ó godz. 17. (jp)

W niedzielę w godzinach popo­
łudniowych na ul. Wrocławskiej 
przy sklepie spożywczym znalezio­
no 50 tys. zł w portmonetce. Pie­
niądze można odebrać na ul. Sien­
kiewicza 36 m. 1.

K O M U N I K A T
E N E R G E T Y C Z N Y

W  dniu 07.01. w godz. 8.00--15.00 m. Piaski. W  dniach 07.01--' 
09.01. w godż. 8.00—15.00 m. Świdnica. W dniach 10-̂ -11.01. w 
godz. 8.00—15.00 m. Krzywa, Krzywaniec, Lagoda, Wysoka. W 
dniu 10.01. w godz. 8.00—15.00 Z.G., ul. Botaniczna, Racławicka 
i przyległe. W dniu 11.01. w godz. 8.00—15.00 Z.G., ul. Bociania, 
Kościuszki, Jaskółcza i przyległe. BO-28
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JESZCZE W SPRAWIE 
FGKiM 

W ZIELONEJ GÓRZE
W liście zamieszczonym w „GN” 

27 grudnia ubr., pan Prezydent Mia 
sta odnosząc się do mojej wypowie 
dzi uznał, że bezpodstawnie zasuge 
rowałem „jakoby Zarząd Miejski 
roztoczył parasol ochronny nad kie 
rownictwem PGKiM ''. Na dowód 
tego powołano się na zastosowane 
wobec dyrekcji PGKiM  sankcje za 
ujawnione w listopadzie ubr. przez 
Zarząd nieprawidłowości w dyspono 
waniu i przydziałach lokali.

Obawiam się, że pan Prezydent 
niezbyt uważnie zapoznał się z tre­
ścią mojej wypowiedzi. Dotyczyła 
ona bowiem w sposób jednoznaczny 
zupełnie innej snrawy. opublikowa­
nej w tygodniku ..GN” ,w maju 
ubiegłego roku, kiedy to podano 
fakty wydzierżawienia przez dyrek 
cję PGKiM , bez przetargu części ma 
jątku miejskiego. Wyjaśniając Komi 
tetowi. Obywatelskiemu w lipcu 
1090 r. brak reakcji na tę nieprawi­
dłowość, pan Prezydent poinformo­
wał, że nie było możliwości zasto­

sowania bardziej radykalnych środ­
ków, gdyż poprzednie wjadze już 
upomniały winnych temu, a Rada 
Pracownicza jest -przeciwna zmia­
nom kadrowym Jednakże sensem 
mojej wypowiedzi było to, że orga­
ny założycielskie (a więc i pan Pre­
zydent) nie zawsze mogą postąpić 
zgodnie ze swoimi przekonaniami a 
nawet dowodami, ze względu na 
przepisy prawa. Wyraziłem się 
wręcz, że jest to „anormalne pra­
wo” . ponieważ powoduje ono nie­
kiedy, że organom założycielskim 
zarzuca się niesłusznie brak rady­
kalizmu i chronienie nomenklatury.

Natomiast sprawa przydziału loka 
lu żonie dyrektora PGKiM  wpraw­
dzie była mi znana, lecz nie wspo­
minałem o niej w rozmowie dla 
„GN ” . gdyż trwały jeszcze wyjaśnię 
nia. Nie mam bowietn zwyczaju, 
jak sugeruje mi pan Prezydent po­
sługiwać się „domysłami..

Podkreślam przy tym szczególnie, 
że KO zgłaszał omawianą snrawe 
panu Prezydentowi do zbadania już 
od sierpnia kilkakrotnie wypada­
łoby zatem — moim zdaniem — 
poinformować czytelników, że inspi 
racją do działań pana E. Mincera 
w celu jej wyjaśnienia były wnio­
ski KO Należy się to tym osobom, 
które zaufały KO podając szereg 
faktów wymagających sprawdzenia? 
Nie ujmuje to przecież zasług pana 
E. Mincera. który rzeczywiście z 
charakterystyczną mu energia i za­
angażowaniem, poważnie potrakto­
wał sugestie KO, doprowadza jac do 
wspomnianego na wstępie finału.

Leszek Szydłowski 
Członek Prezydium KO „S ”

N a  d r o g a c h
OSTATNI TYDZIEŃ 
STAREGO ROKU

Tylko poniedziałek w ostatnim 
tygodniu starego roku był dniem 
bez wypadku. Już we wtorek, na 
trasie Świebodzin — Rosin kierów 
ca audi potrącił pieszego, który 
nagle wtargnął na jezdnię. Krok 
ten okazał się tragiczny w skut­
kach: pieszy w wyniku doznanych 
obrażeń zmarł w szpitalu. W  śro­
dę, w Międzylesiu, gm. Skąpe, kie 
rowca fiata 125p, zjechał na lewą 
stronę jezdni i uderzył w przydro 
żne drzewo. W  wyniku wypadku 
został odwieziony do szpitala. W 
szpitalu znajduje się też pieszy, 
który został potrącony przez kie­
rowca fiata 125p zjechał na lewą 
chów —. Wolsztyn. Kierowca — jak 
się okazało — był pod wpływem 
alkoholu. W niedzielę na trasie Za 
gań — Szprotawa, pieszy, będący 
pod wpływem alkoholu został po­
trącony przez samochód marki fiat 
126p. Kierowca samochodu, po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy posz­
kodowanemu, odjechał z miejsca 
wypadku.

Przestrzegamy przed śliskimi dro 
gami!

R e w e la c y jn y  w y n a la z e k
Alojzy Kolouszek, pracownik Za- twórcy jest nowoczesne, oryginalne, 

kładów Techniki Medycznej w Zie- efektywne. Wydawałoby się tvlko 
lonej Górze, już od dłuższego cza- do... natychmiastowego "stosowania.

Skąd my to znamy! Przed 
Alojzym Kolouszkieni otwarło się 
z łoskotem, tak dla siebie charak­
terystycznym, PO LSK IE  PIEKŁO , 
narażając twórcę na stresy i frus- 

su łamał sobie głovvę, jak w mak- Niestety nikt nie chce podjąć śię tracje trudne do opisania.

Mniej szkodliwy renfgen
symalny sposób ograniczyć dawkę 
promieniowania podczas przeświet­
leń w gabinecie rentgenowskim. W  
końcu trud się opłacił, zaowocował 
zgłoszeniem projektu, który po ba­
daniach w Urzędzie Patentowym 
okazał się W YNALAZKIEM .

Jego autor przewiduje stokrotne 
ograniczenie dawki promieniowania 
rtg!

Nie ma tu miejsca na skompliko­
wany opis techniczny tego wyna­
lazku. Wystarczy powiedzieć, że 
specjalna przysłona umożliwia eli­
minację zbędnych, niewykorzysta­
nych w procesie analizy obrazu 
wiązek promieni, zmniejszając do 
minimum szkodliwe dla pacjenta 
i personelu promieniowanie, przy 
zapewnieniu prawidłowej współpra­
cy aparatu rtg z torem wizyjnym.

Rozwiązanie zielonogórskiego

wykonania prototypu. Wszyscy tłu­
maczą się tzw. obiektywnymi trud­
nościami.

Macierzysty zakład twórcy nie 
jest w stanie wykonać egzempla­
rza prototypowego z braku odpo­
wiedniego warsztatu i środków fi­
nansowych. Fabryka Aparatury 
Rentgenowskiej FARUM  dokąd 
przekazano wynalazek, twierdzi, iż 
nie posiada zaplecza naukowo-ba­
dawczego jest tylko zakładem pro­
dukcyjnym z ustaloną produkcją. 
Proponuje, aby twórca przedstawił 
model urządzenia, który nasteDnie 
może być przebadany w FARUM. 
Tymczaseni wszystko sprowadza się 
do tego, że nikt nie chce czy nie 
może podjąć się wykonania proto­
typu.. Twórca, skazany tylko na 
siebie, nie jest w stanie go wyko­
nać.

Mam jednak nadzieję, że zielć- 
nogorski wynalazek ujrzy światło 
dz>enne. Chyba, że jego autor wy­
jedźcie na wycieczkę zagraniczną i 
tam skontaktuje się z firmą, która 
kupi wynalazek na pniu,

Mnie jedhak zależy, a sądzę, że 
każdemu z nas, aby PO LSK I W Y ­
NALAZEK B Y Ł  STOSOWANY W 
POLSCE

Pragnę dodać, że rozwiązanie 
Alojzego Kolouszka brało udział w 
jednej z edycji konkursu telewizyj 
nego „GRA O M ILION” wzbudza­
jąc zasłużone zainteresowanie w i­
dzów. Niestety... tylko zaintereso­
wanie, bez konkretnych działań. 
Twórca ma po prostu małą siłę prze 
bicia.

A może znajdzie się jakiś bogaty 
sponsor, który zaryzykuje?

JE R Z Y  CH M IELEW SK I

sportowy kalejdoskop
AKTUALNOŚCI BRYDŻOWE

▼ W  Żarach w trzeciej elimina- 
-■U mistrzostw Polski par z udzia-

23 zawodników awans uzyska 
J następujące duety: K. Beyga — 
- Czerepak (Lemar), G. Bubiłek 

v rT- Nycz, J .  Corn — M. Zy.-Iila 
Gowarzewski — S. Kołoda 

'WS2ySCy Ogniwo). Turniej półfina 
°w.y odbędzie się 6 stycznia br. o 

f,° w Żarskim Centrum Kul
Młodzieżowej, ul. Zakopiań- 

«5. Wystąpią brydżyści z Żar, Za 
gania, Szprotawy i Kożuchowa.

▼ Zakończyli rozgrywki pierw- 
rundy zawodnicy klasy B. W

fr ..północ” prowadzi AZS WSP 
, elona Góra i Falubazem I I  

pielona Góra po 71 punktów oraz 
.afirem Zielona Góra 62. W  gru- 

ple •.Południe”  prowadzi Ogniwo IX 
‘8 pkt. przed Wistem I I  Szpro­

tawa 72 j Ogniwem I I I  70.
▼ Zarząd OZBS Zielona Góra uak 

tualnił klasyfikację zawodników. W

rozgrywkach uczestniczą: 1 arcy- 
mistrz, 3 mistrzów międzynarodo­
wych, 14 krajowych, 37 rejonowych, 
63 okręgowych, 70 klubowych i 92 
kandydatów. Pierwszą klasę sporto­
wą zdobyli: R. Chmiel ł J. Łunis 
(Novita) o»az A. Macicjewicz i J. 
Trembowski (Kabanos). Drugą klasę 
zdobyło 11. a trzecią 17 zawodników.

P IŁK A R Z E  RĘCZNI 
PO I  RUNDZIE SPOTKAŃ

Zespoły makroregionu dolnośląskie 
.go zakończyły I  rundę spotkań. A 
oto tabela rozgrywek z udziałem 
drużyn okręgu zielonogórskiego.

8 13 250:184
8 12 202:173
8 11 215:193
8 4 166:220
8 0 159:223

Klasa MW seniorów:
AZS Polit. Wrocław 
Elmot Świdnica 
AZS Z. Góra 
Grom Wolsztyn 
Śląsk I I  Wrocław 
Miedź I I  Legnica 
Bór Oborniki Sl. 
Budowlani N. Sól 
Chrobry I I  Głogów

16 
14 
11 
9 
8 
6 
4

8 2 
8 2

261:181
236:162
198:156
188:185,
206:210
181:211
211:253
174:236
161:194

Liga juniorów — gr. I I  (końcowa 
rundy eliminacyjnej):
Zryw Z. Góra 
Zagłębie Lubi.n 
Tęcza Kościan 
Iskra Wolsztyn 
Górnik Złotoryja

Trzy pierwsze drużyny awanso­
wały do grupy A.

Liga młodszych juniorów:
Tęcza Kościan 8 14 204:141
Zagłębie Lubin 8 12 167:142
Juvehia Wrocław 8 11 184:136
Śląsk Wrocław 8 11 166:143
Zryw Z. Góra. 8 8 167:153
Elmot Świdnica 8 8 1 37:143
Bór Oborniki Śl. 8 6 179:187
Miedź Legnica 8 2 123:187
Chrobry Głogów 8 0 118:211

Liga juniorek (końcowa rundy eli 
minacyjnej):
AZS AW F Wrocław 8 14 244:148
Zagłębie Lubin 8 14 203:169
Środzianka Środa fil. 8 3 187:223
Karkonosze Jel. Góra 8 4 171:230
Sokół Żary 8 3 164:221

Trzy pierwsze drużyny awansowa 
ły do grupy A.

REM ANENTY 
W  LIGACH JUNIORÓW

OZPN Zielona Góra zweryfiko­
wał tabele prowadzonych rozgry­
wek wśród seniorów, juniorów 1

trampkarzy. Po zakończeniu rundy 
jesiennej prezentowaliśmy tabele
klasy okręgowej oraz obu grup kia 
sy A — seniorów. Dziś pora na roz 
grywki juniorów.

Okręgowa liga juniorów starszych:
Promień Żary 8 14 45:9
Czarni Żagań 8 12 24:13
Pogoń Świebodzin 8 10 19:9
Budowlani Lubsko 8 8 15:20
Dozamet Nowa Sól 8 7 15:20
Dąb Kębłowo 8 6 11:19
Piast Iłowa R> 4 8:26
Carina Gubin 8' 4 9:36
Sprotavia Szprotawa 8 3 12:18

Terenowa klasa juniorów star­
szych:

GRUPA I
Błękitni Lubięcin 6 11 25:7
Grom Wolsztyn , 6 10 35:11
Dąb Przybyszów 6 7 17:17
Obra, Zbąszyń 6 5 15:20
Orzeł' Stare Strącze 6 5 11:15
Orkan Chobienice 6 4 13:21
Orkan Chorzemin 6 0 7:32

GRUPA n
LZS' Bytomiec 5 7 8:2
Lech Sulechów 5 6 19:9
Brunatni Sieniawa 5 6 16:9
Victoria Szczaniec 5 5 9:9
Polonia Nowe Kramsko 5 4 9:24
Medyk- Cibórz 5 2 6:14

GRUPA m
Kora Nićdoradz 7 13 21:5
Fadom Nowogród 7 12 35:5

Piast Czerwieńsk 7 10 28:15
Bazą Stary - Kisielin 7 8 20:16
Lotnik Przylep 7 4 12:20
Błękitni Świdnica 7 4 17:30
Budowlani Siedlisko ’ 7 4 10:29
Ikar Zawada 7 1 5:23

GRUPA IV
Stal Jasień 5 9 19:5
Rywal Otuchów 5 6 11:6
Garbarnia Leszno Górne 5 6 11:10
Unia Żary 5 5 15:11
Budowlani Gozdnica 5 2 7:14
Motor Koło 5 2 7:24

Okręgowa liga juniorów młod­
szych:
Pogoń Świebodzin 
Lćchia Zielona Góra 
Sprotavia Szprotawa 
Czarni Żagań 
Kolejarz Zielona Góra 
Promień Żary 
Budowlani Lubsko 
Piast Iłowa 
Dozamet Nowa Sól 
Polmo Kożuchów 
Bizon Bieganów 
Carina Gubin 
Zryw Zielona Góra 
Meblarz N. Miasteczko 13

Mistrz i wicemistrz tych rozgry 
wek uzyska awans do międzywoje­
wódzkiej ligi juniorów.

13 24 78:6
13 23 .43:18
13 19 52:20
13 17 47:22
13 16 42:12
13 15 46:37
13 15 33:40
13 14 48:34
13 8 30:47
13 7 16:61
13 7 29:74
13 7 21:59
13 fi 17:40
13 4 13:45

ZIELONA GÓRA
„ESTRADA”  — 12.30, 14.30, 16.30 — 

Szalona małolata (USA 12 1.) 
„NEW A” — 15.30 — Uciekinierzy 
' (franc. 12 1.), 17.30, 19.30 — Czar 

na wdowa (USA 18 1.)
„N YSA” — nieczynne 
„W EN US” — 9.30, 13.30, 17.30 — 

Martwa cisza (ang., 15 1.), 11.30, 
15.30 — Kochanie zmniejszyłeś na 
sze dzieci (USA b.o.), 19.30 — 
Remo (USA 15 1.)

BABIMOST -  „Piast" —
17 — Elektroniczny morderca 
(USA 15 1.), 19 — Mona Lisa (ang.'
18 1.)

GUBIN  -  „Iskra” —
Critters (USA 12 1.) Emmanuelle 
(franc. 18 1.), Zdrada i zemsta 
(chiński 15 1.), Nieśmiertelny (ang. 
15 1.)

GOZDNICA -  „Ceramik” —
Heli camp (USA 18 1.), Wielka 
draka w Chińskiej Dzielnicy (USA 
12 1.), Burzliwy poniedziałek (ang. 
15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk" —
Złote' dziecko (USA 12 1.), Ryko­
szet (USA 18 1.), Gliniarz z Be- 
yerly Hills (USA 15 1.)

KARGOWA — „Światowid" —
Stan strachu (poi. 15 1.), Krwa­
wy sport (USA 15 1.), Mój Mio 
(radz. b.o.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17 Rain man (USA 1-5 1.), 19.15 
— Protektor (USA 18 1.)

LUBSKO - .Patria” —
Joy (franc. 18 1.), I skrzypce 
przestały grać (poi. 15 1.), Osa­
czona (USA 15 1.), Kosmiczne ja­
ja (USA 12 1.)

MAŁOMICE -  „Arena” -  
Ostatni dzwonek (poi. 15 I.), Nie­
dźwiadek (fr. 12 1.), Niesamowity 
jeździec (USA 15 1.)

NOWA SOL -„Odra” -  
Szklana pułapka (USA 18 1.), Osa­
czona (USA 15 1.)

SŁAW A -  „Żeglarz" —
Karate Kid (USA 15 1.),. Despera­
cja (poi. 15 1.)

SZCZANIEC -  „Semko” —
■ Krótkie spięcie II (USA 12 1.). 300 

mil do nieba (poi. 15 1.), Niety­
kalni (USA 18 1.)

ŚW IEBODZIN „Przyjaźń”  — 
Labirynt (ang. b.o.). Commando 
(USA 15 1.), Obcy — decydujące 
starcie (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „Tatry" -  
Książę w Nowym Jorku (USA 12 • 
1.). Śexte)efon (USA 12 1.)

ZBĄSZYN -  .Obra”  -  
Sygnał ostrzegawczy (USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK ~ . .Muza” -  
Człowiek w ogniu (USA 18 U , 
Mów mi Rockefeller (poi. b.o.)

ŻAGAŃ -  „Meteor” -  
Długa noc (poi, 15 I.), Jak  to się 
robi w Chicago (USA 18 1.), Pre- 
dator (USA 15 1.), Krótkie spięcie 
(USA 12 1.)

ŻARY — „Pionier” —
17.30 — Dawno temu w Amery­
ce (USA 18 1.)

TEATR
Luhuski Teatr w Zielonej Górze —

10 „Pinokio”

MUZEA

Muzeum Ziemi Lubuskiej w Zie­
lonej Górze (czynne 11—17),

Muzeum Archeologiczne Środko­
wego Nadodrza w Świdnicy (czyn­
ne 9—15).

Muzeum Etnograficzne — Skansen 
w Oclili (czynne 10—16).

O  GALERIE

BW A (czynne 11—17) — Grafika 
Jana Baczyńskiego i Mirosława Pio­
trowskiego.

PSP (czynne 11—18) — Malarstwo 
Małgorzaty Lalek.

ART (czynna U —18) — Grafika 
Tomasza Maniewskiego.

W iM BP im. C. K. Norwida — Pol 
ska Odrodzona 1918—1939.

Salon Wystaw Artystycznych Żar 
skiego Domu Kultury w Żarach — 
I Doroczna Wystawa Fotografii Łu 
życkiego Towarzystwa Fotografi­
cznego.

Dyżur nocny pełnią:
Lubsko, ul. XX-lecia 
Nowa Sól, ul. Wyzwolenia 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin — ul. 1 Maja 
Wolsztyn, ul. Świerczewskiego 
Zielona Góra, pi. Boh. Stalingradu 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul, Buczka

Straż Pożarna 9.98
Pogotowie Policyjne 997
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wod.-Kan. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Pogotowie Weterynaryjne 917
Informacja PK S  223-01
Informacja P K P  3838
„LOT”  707-97 i 952 
Szpital Wojewódzki ccntr. 4261 
Telefon Pomocy Rodzinie

czynny w czwartki 17—19 35-31
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1.5 mld. zl za Stachyrę?
Maciej Jaworek w Faiubazie?

Informowaliśmy już o niektórych zmianach dotyczących I i I I  
ligi żużlowej. Zapowiada się ich sporo, a niektóre nazwisk^ gwiazd 
światowego speedwaya z pewnością przyciągną na stadiony tłumy 
widzów. Bo jak można odmówić sobie oglądnięcia np. w barwach 
Polonii Bydgoszcz, mistrza świata —  Pera Jonssona (Szwecja) czy 
w gorzowskiej Stali —  Todda W iłtshire (Australia) i Jana Osvalda 
Federsena (Dania)? Oczywiście przynależność obcokrajowców do 
poszczególnych zespołów polskiej ekstraklasy i I I  ligi nie została 
jeszcze „zaklepana” (nastąpi to pod koniec lutego br.) ale już dziś 
na ten temat trwają niekończące się rozmowy.

Najbardziej wstrzemięźliwi w  tym temacie wydają się być dzia­
łacze zielonogórskiego Falubazu. Każdy zagraniczny transfer to w y­
danie niemałej kwoty, bo przecież w  grę wchodzą zawodnicy świa­
towej elity. Nie wszystkich stać będzie na ściągnięcie tuzów do w ła­
snego klubu, a za krajowych zawodników jak np. Janusza Stachy- 
rę (Stal Rzeszów) zażądano 1,5 miliarda złotych! ■

Ja k  wiadomo do PŻ M  wpłynęła oferta 32 żużlowców zagranicz­
nych. Niektóre kontrakty we własnym zakresie - załatwiają kluby.

W  Zielonej Górze znów gruchnęła „bomba” . W  mieście po czte­
roletniej absencji pojawił się bowiem Maciej Jaworek. Mistrz Pol­
ski z 1986 roku przyjechał z Niemiec ria święta. Odwiedził rodzinę, 
był także w  K.S. Falubaz. Czy zawodnik Norden powróci na pol­
skie tory? Przekonamy się już wkrótce. Jego starzy (nowi?) kole­
dzy z Falubazu przygotowują się do sezonu 1991 ćwicząc na obiek­
tach Novity. Od-20 do 26 bm. wybierają się na obóz szkoleniowy 
do Szklarskiej Poręby. Natomiast już w  najbliższą niedzielę ma 
być zatwierdzony ostateczny kalendarz imprez w  br.

M A R E K  S T A N IS Z E W S K I

A LE SEZON!
W  rok 1991 sport polski wszedł dziarskim krokiem wymuszo­

nym. Inaczej nie można. M iny trochę weselsze, jak to zawsze 
na początku nowego sezonu, a na duszy lżej, bo wszyscy, co chcie
li, dopchali się 28 grudnia do sali stołecznej Polonii. Odbył się 
tam noworoczny opłatek z Prymasem i trzeba było właśnie sa­
li Polonii, bo wszyscy Chętni po duchową pociechę nie zmieścili­
by się w siedzibie Episkopatu na Miodowej. Taki run. W  jednym 
szeregu widziano eks-działaczy różnych partii (zawsze, sporto­
wych aktywistów), dyrektorów, tabun prezesów i innych. W ła ­
ściwie, patrząc na minione epoki, to z czystyYn sumieniem mo­
gli się stawić tylko bokserzy i skoczkowie narciarscy, którzy 
przed walką, czy kolejną próbą, zawsze żegnali się naprędce, cze 
go 2 ekranu T V  nie mógł wymiksować nawet redaktor Dyja. 
Takie czasy.

W  sekcji■ bokserskiej Gwardii Warszawa też religijnie> Na 
treningach i na posiedzeniach aktywnie udziela się ksiądz M i­
rosław Mikulski, pełniący także obowiąźki „kapelana sportu 
polskiego” . Poza tym ksiądz kanonik grywa w ringo, jest w Ra­
dzie Kongresu Kultury Fizycznej. W  Gwardii, jak powiedział 
mi pewien bokser, widziano również księdza kapelana stołecz­
nej policji i  pięściarz już nie wis, który z nich ważniejszy: ten 
od zawodu czy ten od sportu. Smutniejszy za to ksiądz Zapolski, 
specjalista ód piłkarzy kadry i Legii, współpracownik zbankru 
touMnego pisma „Mecz” . Smutniejszy, 'bo jego pupil „Kosa” Ko 
secki sprzedany już nad Bosfor, który bardziej bisurmański, niż 
chrześcijański i może on tylko (Kosecki nie Bosfor) liczyć na po 
ciechę listowną, albo telefoniczną...

W  Warszawie zastanawiają się więc, kto zagra wiosną w 
ćwierćfinale P Z P  przeciw genueńskiej Sampdorii. Z rezerw naj­
mocniejszy byłby... trener Władysław Stachurski, bo kto inny?. 
Chyba, że prężny klub (dawniej wojskowy) kogoś kupi porą zi­
mową, ale nowego trzeba zaklepać w U EF A  itp. Ambicją pew­
no zagrają...

Co jeszcze nowego na początku 1991? Ano kibic już przebie­
ra jak w  ulęgałkach w nawale mistrzostw świata i Europy, któ 
re odbędą się w  naszym pięknym kraju. Poza żużlem (oj będzie 
zawodów, będzie) emocji dostarczą championaty w... łucznict- 
wie i kulturystyce. W  pierwszym przypadku (koniec sierpnia, 
Kraków) na razie ostre strzelanie trwa w zarządzie PZŁucz. i 
czort wie, w jakim kształcie odbędą się owe podwawelskie zma­
gania. To taki ciekawy pomysł: najmocniej atakuje się w lu ­
kach niejakiego pana Kowerskiego, Krakusa, który miał na gło 
wie ten cały bałagan i jakoś sobie z nim radził. Ciekawe gdzie 
będą -mistrzostwa, jeśli wyrzucą Kowerskiego? Z kolei kultury­
styka (Katowice, koniec października) odbędzie się na pewno, 
ale skalę trudności niechaj obrazuje przewidywany obecnie bud 
żet imprezy. Prawie dwa i pół miliarda złotych. Całość ma być 
dochodowa, a być może będą to pierwsze .wielkie' zawody spor­
towe w Polsce, do których nie zostanie dopuszczona nasza TV. 
Mamy bowiem informacyjny kapitalizm, liczy się więc szmal. 
Jeśli „kulturę”  w Katowicach kupi na przykład „Eurospott” , to 
ludzie z Woronicza dostaną figę, chyba że przebiją satelitar­
nych krezusów. Dobrze, że chociaż ktoś mądry wymyślił w TV 
retransmisje koszyk j^oki NBA. Nic, że z rocznym poślizgiem: 
wielki basket zawsze będzie wielki. Odwrotnie niż jakiś tenisowy 
tilrniej na Florydzie, który serwowany jako pierwszy news spor 
towych wiadomości wzbudza u innie odruch wymiotny. Taki 
sam jak informacje dochodzące zza Odry. Te' różne „Sterny” 
i „Spiegle”  sg strasznie wścibskie i właśnie czarno na białym

■ udowadniają nam, iż wszystkie sukcesy sportowe nieboszczki 
NRD to był jeden wielki kit i oszustwo. Z kolegą Romkiem Siu 
dą gwarzyliśmy o tym jeszcze, w czasach późnego Ulbrichta,' pa­
trząc jak kulomiotka Slupianek ze smukłej dziewczyny zmienia 
się w dzikiego i włochatego germańskiego wojownika. Ale...

K it i oszustwo nastąpi dopiero teraz. Żaden ze świętych i bo 
gatych starców w różnych MKOL-ach, IAAF-ach i innych orga­
nizacjach, nie odioaży się zabrać sztucznym herosom te dmucha 
ne. nadziewane, brudne me'dalc. Gniew starców wyładował się 
na biednym jąkale Benie Johnsonie który zapłacił za te wszy­
stkie urojenia o przestrzeganiu czystości sportu. Dlatego w ro­
ku 1991 życzę Johnsonowi, aby biegał jak za dawnych lat, ka­
sował ile wlezie, i zawsze pokazywał plecy Lewisowi.

W  ogóle ciekawy będzie ten rok 1991, chociaż nie wiem, ko- 
mu z naszych sportowcón> depeszę gratulacyjną przyśle sam pre 
zydćnt Walesa. Ale przyśle!

JA C E K  KO RC ZAK-M LEC ZKO

Powiedzonka w sportowym 
1990 r.

W  każd e j im p rez ie  sp o rto w e j w  1990 
roK-u to w a rz ysz y ło  w ie le  pow iedzonek, 
k tó re  pó źn ie j p r z e w in i ły  się przez 
ła m y  p rasy  n ie  ty lk o  sp o rto w e j. Oto 
n iefctó re  z n ich :

„ t J f t a le n ie  składu, d ru ż y n y , to tak 
ja k  ro rm o w a n lc  now ego  rządu . Je ś li  
w szys tko  u ło ży ło  się  doskonale  je st 
w ie lu  o jcó w  sukcesu , je ś li o d w ro tn ie  
próżno szukać a u to ra ”  .—  k an c le rz  
R F N  K e im u t  K o h l w  ro zm o w ie  z 
F ra n z e in  B c c k e n  bauerem .

— . • —
„ K o r t  c e n tra ln y  sta ! się cm en tarzem  

d la  s ło n i’* —  gazeta  sp o rto w a  „ rK q u -  
ipe”  po w y e lim in o w a n iu  E d b e rg a  i 
B e c k e ra  w  te n iso w ych  m is trzostw ach  
Fran-cji n a  k o r ta c h  R o la n d a  Gurro&a. 

— • — ^
„Sfcles p ra cu je  Ja k  w y c ie ra c z k i”  — 

2eden z d z ia ła cz y  te n is o w yc h  R F N  po 
*>wycd«*sfcwl-e M o n ik i S e le s  w  po jedy- 
B lro  x fa w o ry z o w a n ą  S tę jf t  G ra f .

,,C z a rn y  dzień d la  A rg e n ty n y .  N ie  
m ożna m ó w ić  o z a to n ięc iu  o k rę tu  po 
n iew aż  ten  o k rę t u ;e  zd o b y ł się na 
r e js ”  — ko m enta rz  gazety , ,P a g in a ”  
po porażce A rg e n ty n y  z K a m e ru n e m  
podczas f in a łó w  p iłk a rs k ic h  m is trzo ­
stw  ś w ia ta  „Ita lia-9Q '\

— o —
...Jeśli ktoś spadn ie  na  ty łe k  zaraz 

chce w s ta w a ć ”  — b y ły  b o ksersk i m i­
strz św ia ta  zaw o d o w có w  M ik e  T yso n  
po w a lc e  z D oug lasem .

— o —
„ J a k  m ożna g rać  z sercem  je ś li zna 

laz ło  się ono w  sp o d n ia ch ”  — począ­
te k  ‘ k o m en ta rza  g aze ty  , ,A Z ”  po m e ­
czu p iłk a rs k im  A u s tr ia  — C zechosło ­
w a c ja  zako ń czo n ym  z w y c ię s tw e m  zes 
potu C zech o s ło w ac ji.

—* • —
„ Je s te ś m y  w e  W ło szech  B ra z y lljc z y -  

k am i, B r a z y li jc z y k a m l A f r y k i ”  — pU 
ka.Tze K a m e ru n u  o sobie w  czasie fi- 

~Jtalla-90’\

Grochala i 
W. Niedźwiedzki

Sezon kolarstwa przełajowego w 
pełni. Część zawodników startuje w 
zawodach zagranicznych, inni w 
kraju uczestniczą w ostatnich już 
sprawdzianach przed zbliżającymi 
się szybkimi krokami mistrzostwa­
mi Polski seniorów i juniorów w 
Bieganowie (13.01.91).

W Straszynie (woj. gdańskie) tri­
umfowali Lubuszanie. W  kategorii 
juniorów (40 min.+runda) wygrał 
Wojciech Niedźwiedzki (Bizon), a 
jego starszy o rok brat Marek był 
piąty. Kolejne lokaty Lubuszan: fi. 
K. Szczepaniak, 8. M. Dąbrowski 
(obaj POM Strzelce), 10. R. Pluta 
(Trasa). Wśród seniorów (50 min. 4- 
runda) zwyciężył Józef Grochala 
(POM) a inni Lubuszanie zajęli 
miejsca: 2. E. Bondaryk, 4. A. Zy- 
gadlo, 5. A. Ceniuch, 6. E. Kamiń­
ski (wszyscy Olech-Pama-Bizon), 10. 
G. Paprocki, 12. L. Mikołajczuk 
(Trasa).

• W Pruszczu Gdańskim kolarze 
natrafili na super trudne warunki 
pogodowe. Deszcz, błoto i silny 
wiatr sprawiły, że wyniki były 
dość zaskakujące. Juniorzy mł. (30 
min.+runda) — 1. R. Czapla (Ba­
szta Bytów), 6. K. Jaroszuk, 8. A. 
Jagiełowicz, 11. T. Walencki, 12. Z. 
Biniak (wszyscy Trasa); juniorzy 
(40 min.-frunda) — 1. T. Bukowski 
(Prim Ełk), 5. M. Dąbrowski, 6. K. 
Szczepaniak (obaj POM), 7. J. Skry- 
pnik, 12. A. Malcher 13. A. Popła­
wski (wszyscy Trasa), 16. W. Nie­
dźwiedzki (Bizon); seniorzy (50 min. 
-frunda) — 1. T. Kłoczko (WZ LZS 
Olsztyn), 2. J .  Grochala (POM), 3. 
A. Ceniuch, i. A. Żygadło, 5. E. 
Bondaryk (wszyscy Olech-Pama- 
Bizon), 9. G. Paprocki, 10. L. Miko­
łajczuk (obaj Trasa).

sponsorem szkoły
7 bm. o godz. 20 w Filharmonii 

Narodowej odbędzie się wielki kon 
cert na • cele dobroczynne. Dochód z 
imprezy przeznaczony zostanie na bu 
dowę integracyjnej i twórczej szko 
ły  gminnej im. Raoula Walleuberga 
,w Warszawie. Patronat nad- budo­
wy objęła wicemarszałek Sejmu 
Zofia Kuratowska.

Przyszła szkoła ma wielu sponso­
rów, a ' wśród nich znalazł się nasz 
reprezentacyjny piłkarz, grający w 
Galatasaray Stambuł Roman Kose­
cki. Placówką opiekować się będzie 
również PZPN, który dostarczy ucz­
niom sprzęt sportowy.

« Międzynarodowy cross sylwe­
strowy w Rostocku, w którym *tar 
towało ponad 150 zawodników za­
kończył się sukcesem reprezentan­
tów Polski, Na dystansie 11 km wy 
grał Marek Lulka przed Marcinem 
Nowakowskim, a na 22 km Ryszard 
Machałowski przed Zbigniewem Bo­
gdanowiczem (wszyscy ze Szczeci­
na).

» Polscy siatkarze zajęli piąte 
miejsce w turnieju w Apeldoorn 
(Holandia). Zwyciężyli Holendrzy, 
którzy w finale pokonali ZSRR 3:0.

• Pływak Artur Wojdat został 
najlepszym sportowcem Wielkopol­
ski w 38 plebiscycie „Expresśu Po­
znańskiego” . . /

o Sensacją turnieju tenisowego w 
Adelajdzie (Australia) było wyeli­
minowanie rozstawionego z nr 1 Bo 
risa Beckera (Niemcy) przez Mag­
nusa Larssona (Szwecja).

• W pokazowym turnieju teni­
sowym w Salamander Bay (Austra­
lia) Ivan Lendl przegrał z Christo 
van Renslyurgiem.

•  W  hokejowych mistrzostwach 
świata juniorów grupy „A ” prowa­
dzi ZSRR (bez straty punktu) przed 
Kanadą i CSRF.

msm m m,
EXPR ESS  LOTEK

1, 7, 13, 33, 42

SUPER LOTEK
12, 22, 25, 26, 46 . 47 , 49

PP  Totalizator Sportowy zawiada 
mia, że, w zakładach Dużego Lot­
ka z dnia 29.12.1990. r. wg. wstęp­
nych danych stwierdzono:

Losowanie I — kwota na wygra­
ne 434.884.950 zł.

1 rozw. z fi trafieniami — wygra 
na ok. 65.232.700 zł; 133 rozw. z 5 
traf. — wygr, po ok. 630.000 zł; 
7.831 rozw. z 4 traf. — wygr. po 
ok. 13.500 zł; 132.250, rozw. x 3 traf.
— wygr po ok. 1.300 zł.

Losowanie I I  — kwota na wygra 
na 434.834.950 zł.

1 rozw z 6 trafieniami — wygra 
na ok. 65.232.700 zl; 157 rozw. z 5 
traf. — wygr. po ok. 550.000 zł; 
7.675 rozw. z, 4 traf. —. wygr. po 
ok. 14.000 z!; 151,184 rozw. z 3 traf.
- wygr. po ok. 1.100 zł.

Szefowa głosuje na Sprucha
Moje wieloletnie doświadczenia plebiscytowe, rpwnież tym ra­

zem podpowiadały cierpliwość. Uwzględniając, iż „Gazeta Nowa” 
dopiero, krok po kroku, zdobywa sobie rynek czytelniczy zakła­
dałem, że ilość kuponów nie będzie zbyt duża. Do końca ub. roku 
byłem jednak rozczarowany, jak na mój gust, zbyt ślamazarnym 
ich wpływaniem. No, ale cieniutki dotychczas strumyczek z no­
wym rokiem wyraźnie się poszerzył.

Najlepiej zorientowana jest El- Sprawdziłem. To najprawdziw-
żbieta Arcikiewicz z Wojewódz- sza prawda i zgodnie z przyjęty-
kiej Federacji Sportu, do której mi zasadami taki 'jubileuszowy ku
dociera każdy kupon. Oczywiście, pon ujawniamy. Ciekawostką jest,
pani Ela nawet „na torturach” iż na tym kuponie znalazłem naz
nie powie jak kształtuje się sy- wisko utalentowanego koszyka-
tuacja, który z zawodników pro- rza- młodego pokolenia — Krzy-
wadzi obecnie w plebiscycie na 10 sztofa Błaszczyńskiego. Nie ■ ma
najpopularniejszych sportowców go na proponowanej przez nas
województwa zielonogórskiego w  liście kandydatów, ale głosy pa-
1990 roku. „Mogę natomiast zdra dają także na innych sportow-
dzić maleńką tajemnicę, że mój ców. Szefowa komisji plebiscyto-
kupon liczony był jako pięćset- wej umieściła Krzysztofa na 8
ny”  — powiedziała. miejscu, a wyprzedzają go;

Spruch, Sulima, Krawców, Hu­
szcza, M. Kaczmarek, A. Macur 
i Blaszczyk. Na 9 m. są dziewczę 
ta z trójki akrobatycznej Gw ar­
dii, a na 10 m. — Strychalska.

Z nowym rokiem .faza głosowa 
nia otrzymała jakby nowy im­
puls. Mamy sygnały, źe zbiofcze 
kupony wysyłają uczniowie ko­
lejnych kilku szkół, natomiast nie 
otrzymaliśmy dotychczas ani jed 
nego np. z klubu sportowego. A  
nagrody czekają. Wycięte z „Ga, 
zety Nowej”  kupony prosimy 
przesyłać do Wojewódzkiej Fede 
racji Sportu w Zielonej Górie, 
ul. Chopina 19.
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OD AKROBATÓW 
DO ŻUŻLOWCÓW...

Michał Kwaśniewski — skoki 
óraz trójka akrobatyczna: Anna 
Borowczyk, Barbara Jagielik i 
Małgorzata Poźniak (akrobaty- 
ka), Grzegorz Krawców i Kata­
rzyna Weiss (kajakarstwo), Zbi 
gniew Spruch (kolarstwo), Cze­
sław Bortnowski i Mariusz Ka­
czmarek (koszykówka), Maciej 
Czyżowicz, Dariusz Goździak, Ar 
kadiusz Skrzyoaszek i Anna Snli 
ma (pięciobój nowoczesny), Ale­
ksandra Strychalska (pływanie), 
Dorota Bidołach, Paweł Hadrych, 
Ireneusz Jagodziński, Aldona 
Jaroszewicz, Małgorzata Ksiąi- 
kiewicz, Jacek Kubka i Andrzej 
Macur (strzelectwo sportowe), 
Sławomir Nawrocki (szermierka), 
Lucjan Blaszczyk (tenis stołowyl, 
Andrzej Huszcza i Jarosław 
Szymkowiak (żużel).

Gdy dostanie biieł - przyjedzie
W  plebiscycie „Przeglądu Spor 

towego” na najlepszych sportow­
ców minionego roku, na medalo­
wej pozycji uplasuje się z pewno 
ścią Wanda Panfil-Gonzales, zwy 
ciężczyni biegów maratońskich w 
Nagoji, Londynie i Nowym Jo r ­
ku. — Gdzie spędziła pani sylwe­
strową noc? — zapytał mieszka­
jącą w  Mexico C ity Wandę Pan ­
fil dziennikarz PA P .

— Na wspanialej zabawie w

Acapulco. Początkowo zamierza­
łam wystartować w  jakimś bie­
gu sylwestrowym, ale mój mąż, 
a jednocześnie trener uznał, że ze 
względów szkoleniowych nie by­
łoby to wskazane.

— Obiecała pani swym sympaty 
kom przyjechać specjalnie do 
Warszawy na bal mistrzów spor­
tu, który 5 bm. odbędzie się w ho 
telu „Marriott"...

— I  chcę słowa dotrzymać,

zwłaszcza, że jeszcze nigdy nie by 
łam na zabawie „Przeglądu Spor 
towego” . Ale... mimo, że zaraz po 
powrocie do Meksyku zarezerwo­
wałam miejsce w  samolocie do 
Warszawy, do dziś nie mam jesz­
cze biletu. Jestem na liście ocze­
kujących na trasie Mexico City
— Nowy Jo rk  Nie pomogły na­
wet znajomości brata męża, któ­
ry pracuje na lotnisku. Nie tracą 
jediiak nadziei” .

Mistrzynie 
na

W  przedświąteczną sobotę ko- 
szykarki I  ligi rozgrywały 19. se 
rię spotkań, a już 5 bm. znów wy 
biegną na boisko. Trzeba mieć 
żelazne zdrowie. Tym razem S ti­
lon Gorzów podejmie drużynę mi 
strzyń Polski —  Włókniarza Pa ­
bianice, z którym w  poprzedniej 
rundzie przegrał 80:99.

Urbankowska, Sidoruk, Nowak, 
Jarzyna i ich koleżanki — nie 
wymagają rekomendacji. To zde 
cydowanie najlepsza drużyna li­
gi i wygrać z nią jest zadaniem 
szczególnie trudnym. No, ale zna 
ne z ambicji gorzowianki nigdy 
tanio ^skóry nie sprzedają. W łó­
kniarzowi zdarzały się już pot­
knięcia... Sobotni mecz Stilon — 
Włókniarz Pabianice rozpocznie 
się o godz. 17 w  hali przy ul. 
Czereśniowej.

Pozostałe mecze (w nawiasach 
wyniki z pierwszej rundy): Lech 
Poznań — Start Lublin (108:106), 
Ł K S  Łódź — Polonia Warszawa 
(97:89), W isła Kraków  — Slęza 
Wrocław (83:89), Stal Brzeg — 
Olimpia Poznań (65:95), Włókniarz 
Białystok — Spójnia Gdańsk 
(66:93).

Czołowa koszykarka Stilonu — Helena Rutkowska w  czasie me­
czu na chwilę usiadła na ławce. Kiedy jednak gra, daje z siebit 
wszystko... (kh) - '

Fot. K A Z IM IE R Z  L IÓ O C K I

LECH LASTOW SKI — trener, 
działacz, urodził się 22.07.1923 roku 
w Wilnie. Podczas wojny jego rodzi 
na została wysiedlona a on sam wy 
wieziony na roboty przymusowe do 
Niemiec .Pracował tam w fabryce 
zbrojeniowej. W połowie paździer­
nika 1946 przybył do Gorzowa, gdzie 
podjął pracę w Powiatowym Urzę­
dzie Wychowania Fizycznego i Prz^ 
sposobienia Wojskowego. Był jed­
nym z pierwszych działaczy rodzą­
cej się od. podstaw polskiej admini­
stracji sportowej na Ziemiaeh Od-, 
zyskanych. W następnym okresie 
wszystkie swoje siły oddał pasji 
tworzenia w Gorzowie prężnego 
ośrodka pływania. Założył pierwszą

na Ziemi Lubuskiej sekcję pływa­
cką w gorzowskim klubie „Budo­
wlani” w 1947 roku. Potem 15 lat 
trenował pływaków „Kolejarza” 
(1950—1965) i „Stilonu" (1965—1970).
■ W  latach 1970—1973 współtwo­
rzył od podstaw sport pływacki w 
pierwszej zielonogórskiej sekcji 
„Transbudu”  (obecnie „Novita-I0” ). 
Następnie w podwójnej roli trenera, 
koordynatora i trenera pływania w 
„Luraelu”  blisko współpracował ?. 
twórcą ośrodka w ■ Drzonkowie Zbi­
gniewem Majewskim i budował pod­
waliny zielonogórskiego pięcioboju 
nowoczesnego. Po powrocie do Go­
rzowa w latach '976—1977 ponownie 
pracował w KS „Stilon” .

Wfaz z uruchomieniem nowej kry 
tej pływalni w Myśliborzu L. Lasto 
wski przeniósł się w 1978 r. do tego 
miasta, gdzie na nowo podjął dzia­
łalność szkoleniową jako trener pły

wania w miejscowej Zbiorczej Szko 
le Gminnej. Nie zrażony licznymi 
trudnościami, zwłaszcza przerwami 
w funkcjonowaniu pływalni, począt 
kowo trenował młodych pływaków, 
a od 1982 roku zaczął szkolić trój- 
boistów.

Ten wybitny trener, a zarazem ce 
niony brydżysta, wychował kilka po 
koleń gorzowskich i zielonogórskich 

-pływaków reprezentantów kraju, 
uczestników najpoważniejszych im­
prez międzynarodowych z mistrzo­
stwami Europy i Uniwersjadą włą 
cznie. Spod jego ręki wyszła m.in. 
znakomita pięcioboistka — mistrzy­
ni świata Anna Sulima, reprezen­
tująca dzisiaj barwy zielonogórskie 
go „Lumelu” . Niebawem L. Lrsto- 
wski obchodzić będzie rzadki jubi­
leusz 45-lecia ciągłej pracy trener­
skiej, _ której poświęcił całe swoja 
życie.'


